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Kraków 22 listopada.
Pomimo tak silnej agitacji prowa­

dzonej w prasie pruskiej w celu re­
formy izby panów, dotychczas rząd 
pruski nie zdobył się na żaden krok 
stanowczy. Nawet zamianowanie no­
wych członków do izby panów jako 
niezbędny warunek powodzenia pro­
jektowanych reform liberalnych, na­
potyka — jak się zdaje — na pewne 
przeszkody. Po tylu zabiegach stron­
nictwa liberalno narodowego i tak 
silnych wystąpieniach prasy nieza 
leżnej i półurzędowej przeciw izbie 
panów, zamianowanie nowych człon­
ków nie powinno być zbyt trudnein 
dla rządu.

Bez wejścia nowych członków do 
tego zgromadzenia zagrzęzłego w ka- 
stowośei niepodobna myśleć o jego 
reformie, której domaga się opinja 
publiczna całego kraju. Widocznie 
izba panów ma jeszcze dosyć sil­
nych patronów, jeżeli rząd dotych­
czas nie chwycił się żadnego z pro­
jektowanych i nieuniknionych w ta­
kim razie środków. Dzienniki libe­
ralne jednak twierdzą, że bądź co 
bądź przekształcenie izby panów  
przez zamianowanie nowych człon­
ków nastąpić musi, chociaż wszyst­
kie dotychczasowe listy, krążące po 
krajowych i zagranicznych dzienni­
kach, ułożone są na chybił trafił 
przez domyślnych korespondentów. 
Samo nawet uparte milczenie Nrdd. 
allg. Ztg w  tćj sprawie daje bardzo 
wiele do myślenia. Od tygodnia pra­
wie dziennik ten zajmuje się w ar­
tykułach wstępnych sprawami za- 
granicznemi lub polemiką z ultra- 
montanami, a pomija prawie milcze­
niem najżywotniejsze kwestje krajo­
we. —  Miałożby podobne milczenie 
być oznaką jakichś wielkich planów, 
przygotowywanych przez ks. Bis- 
marka, o których szczególniej kore­
spondenci do dzienników angielskich 
szeroko piszą.

Podług mniej więcćj prawdopo­
dobnych pogłosek, ks. Bismaark ma 
działać w porozumieniu z następcą

mu, trudno przypuścić, aby ks. Bis- 
mark chwycił się tak radykalnego 
środka, który byłby zbyt dotkliwym  
ciosem nietylko dla partykularystów 
niemieckich, ale i dla pewnej dosyć 
wprawdzie nielicznej frakcji stron­
nictwa liberalnego, obawiającej się 
potężnego aglomeratu państwowego.

Ze jednak ks. Bismark bardzo 
gorliwie popiera myśl reformy izby 
panów, o tem najlepiej nas mogą 
przekonać gwałtowne wystąpienia 
przeciw niemu organów stronnictwa 
junkierskiego. Ks. Bismark rozumie 
bardzo dobrze, że izba panów nie 
ma żadnego gruntu w narodzie, nie 
sprzyja szczerze narodowemu pro­
gramowi Niemiec i jest największą 
zawadą na drodze reform liberalnych.

Uprzątnąć więc tę zawadę, tojes 
przekształcić izbę panów w sposób 
odpowiedniejszy wymaganiom naro­
dowej polityki i ducha czasu, stało 
się jego ulubioną myślą. Chociaż 
ks. Bismark był w swoim czasie je 
dnym z najzawziętszych przeciwni 
ków programu zgromadzenia naro 
dowego z roku 1848, to jednak w 
polityce swój zagranicznej i wewnę­
trznej jest —  można powiedzieć 
jego wykonawcą.

Pierwsza część tego programu zo­
stała wykonaną może w  szerszych 
rozmiarach, niż się tego spodziewali 
sami jego autorowie; dopiero druga 
część, odnosząca się do wewnętrznej 
reorganizacji Prus i Niemiec, zdaje 
się oczekiwać silnej inicjatywy.

Reforma izby panów —  opierającej 
się na starych przywilejach, mającej 
na celu li tylko interesa kastowe i 
i;amującój wszelki rozwój wewnętrz­
ny — według trafnego porównania 
ednego z dzienników będzie w po- 
ityce wewnętrznej dla Niemiec tem, 

czem było w  polityce zagranicznej 
wykluczenie Austrji ze związku nie­
mieckiego.

tronu niemieckiego i zamierza znieść 
sejmy prowincjonalne w s z y s t k i c h  
państw wchodzących w skład da­
wniejszego związku północno nie­
mieckiego, a natomiast utworzyć je­
leń w s p ó l n y  parlament o dwóch 
zbach. W chwili jednak dzisiejszej, 

Kiedy namiętności polityczne w Niem­
czech jeszcze niezupełnie wygasły, 
i namiętności religijne zostały roz­
drażnione ostatniemi uchwałami sej-

Sprawy sejmowe.

X. posiedzenie d. 20 listop. 1872.
Posiedzenie otwarte o godz. 11 m. 25, 

pod przewodnictwem ks. marszałka, w 
obecności komisarza rządowego p. Bart- 
mańskiego.

P ro tokó ł przyjęto bez rozpraw.
W  dalszym ciągu nadeszły do sejmu 

następujące petycje:
Zbór  izraelicki w Tarnowie w sprawie 

uznania tamtejszego szpitala izraelickiego 
jako szpital powszechny lub przydziele­
nie takowego w kształcie filji tarnowskie­
mu szpitalowi powszechnemu.

Zwierzchność gminna W idełki o uzna­
nie drogi z Rzeszowa przez Głogów, Kol- 
buszowę, Majdan do Nadbrzezia za kra- 
jową.

Rada powiatowa w Sniatynie o w ybu­
dowanie mostu na rzece Prucie na dró 
dze Suiatyn Horodeuka.

Taż rada  powiatowa o uznanie drogi 
od stacji kolei żelaznój Lwowsko - Czer­
niewic kiój ze Ś liatyna do K ossow a^ca 
drogę krajową, lub udzielenie subwencji 
na naprawę tćjże.

Gmina miasteczka W aręź  o uwolnienie 
od obowiązku rozszerzania drogi z Wi 

i śnie do Uśmierza prowadzącej.
Gmina i rada  powiatowa szkolna miej­

scowa w Wołoszczowicach o zasystowa- 
nie na lat trzy ściągania bieżących po­
datków a spłatę zaltgłości tćj aby roz­
łożono na najbliższe trzy lata.

Miklaszewski Karol auskulant c. k. są 
du krajowego .we Lwowie o subwenc.ę 
na złożenie dwóch ostatnich egzaminów 
w celu uzyskania dyplomu dra praw.

Gremium lekarzy szpitalu lwowskiego 
o wybudowanie nowego zakładu kra jo ­
wego dla położnic.

Lekarze  szpitalu lwowskiego o przy­
znanie im dodatku z powodu drożyzny, 
tudzież zrównanie płacy prymarjusza p ro­
fesora położnic z płacą innych pryma- 
rjuszów pobierających 630 złr. pensji.

Zwierzchność gminna miasta Ja s ła  — 
względem przyjęcia kosztów leczenia na 
fundusz krajowy.

Członkowie gminy W aksm unda  z za­
żaleniem w sprawie sprzeniewierzenia 
przez zwierzchność g m i n n ą  m a j ą t k u  
gminnego.

W ydzia ł powiatowy w Krośnie o sub­
wencję z funduszu krajowego dla pogo­
rzelców miasta K rosna  i na restaurację 
kościoła Franciszkanów.

W ydział powiatowy w Nowym Sączu 
w sprawie zakładania i utrzymywania 
szkół ludowych.

Tenże wydział o subwencję 5000 złr. 
na budowę dróg gminnych.

Gmina Dobrynia o odwołanie egzeku­
cji wojskowój nałożonój na gminę z po­
wodu wzbraniania się naprawiania i u- 
trzymywania drogi D obrynia  - Niwisko 
irzez las dworski Rudzko Przecławski.

W ydział pow. w Krośnie w przedmio­
cie postępowania c. k .  władz przy w y­
miarze podatku dochodowego.

Grono profesorów c. k. akademji te- 
chnicznćj we Lwowie o subwencję dla 5 
jrofesorów tego zakładu celem zwidze- 
lia wystawy powszechnćj w Wiedniu 

i.873 roku.
Gm ina W ieliczka o s u b w e n c j ę  dla 

szkoły wydziałowćj w kwocie 20Ó0 złr.
Zwierzchność gminna miasta Wadowic 

w sprawie kwaterunków wojskowych.
Parkierowicz L e o n ,  pełnomocnik pań­

stwa Dębicy przeciw orzeczeniu wydzia­
łu  krajowego w przedmiocie odmówione­
go podwyższenia taryfy przewozowćj na 
rzece Wisłose w Kondzierzu i Zawierz- 
biu.

Obszar dworski Medenice w przedmio­
cie zmiany ustawy drogowćj z dnia 18 
sierpnia 1866 r.

Wydział pow. w Staremmieście w spra­
wie zakładania szkół początkowych w

! całym kraju  na koszt dodatków kra jo ­
wych.

Tenże wydział w sprawie zaprowadze­
nia szkół ludowych, urządzenia gmin 
zbiorowych i leczenia ubogich w szpita­
lach kosztem kraju.

Tenże wydział względem zaprowadze­
nia powiatowej straży polowćj kosztem 
d o d a t k ó w  k r a j o w y c h .

Selii gerowa Julia, założycielka zak ła ­
du żeńskiego we Lwowie, składa podzię­
kowanie za udzieloną jćj subwencję dla 
tego zakładu.

Rada miejska miasta Gorlic w spra­
wie zakładania szkół ludowych i uregu­
lowania płac dla nauczycieli.

Gmina Ruda o zniesienie nakazu p ła ­
tniczego kwoty 142 złr. 24 cent. wyda­
nego przez oddział rachuukowy c. k. na­
miestnictwa za udzieloną niby zapomogę 
w roku  1846.

Towarzystwo pedsgiczne we Lwowie o 
dozwolenie nauczycielkom ukwahfikowa- 
nym udzieh-nia n a u k i  we wszystkich 
szkołach ludowych mięszanych.

Mieszkańcy miasta Baligroda w spra­
wie budowy drogi dojazdowój z Liska 
do kolei w Łukawicy kosztem funduszu 
krajowego.

Gmina Łukaw ica  o uznanie drogi do­
jazdowój do dworca kolei w Łukawicy 
za drogę krajową.

Towarzystwo pedagogiczne we L w o ­
wie o przyznanie znaczniejszćj subwencji 
miastom i korporacjom utrzymującym 
średnie szkoły żeńskie i o zakładanie  ta ­
kich szkół w miastach, liczących wyźćj 
10,000 mieszkańców.

Pierwsza z wymienionych petycji w 
sprawie szpitalu żydowskiego w Tarnowie 
na żądanie posła Rutowskiego odesłaną 
została do komisji administracyjnój.

Na żądanie posła Kirchmajera odesła­
no dawnićj wymienione petycje gmin 
Brzesko i Kniażę, oraz petycje o udzie 
Icni-iJ poboru kopytkowego d o w y d r ia łu
krajowego.

Interpelacja do c. k. komisarza rządo­
wego.

„O d lat kilku  znajdowali nasi rodacy 
z pod zaboru moskiewskiego, —  rozbitki 
różnych nieszczęsnych politycznych epok, 
schronienie i przytułek w naszym kraju.

Dotąd W ysoki rząd w przebiegu osta­
tnich kilku lat nie odmawiał wychodźcom 
wolnego pobytu w kraju, którzy znaleźli 
odpowiednie zajęcie w różnych zawodach 
a wielu z nich zaszczytne stanowiska.

Dopiero od dni kilku zmieniła się sy­
tuacja, niektórzy z naszych rodaków zna­
ni z zacności, prawości, zachowujący się 
spokojnie zdaleka od wszelkich ruchów 
politycznych, otrzymali od c. k. namiest­
nictwa wskutek zarządzeń wysokiego c. 
k. ministerstwa spraw wewnętrznych bez 
przytoczen;a jakichkolwiek powodów ro z ­
kaz opuszczenia kraju.

Jakko lw iek  pojmujemy, że wysoki c. 
k. rząd ma prawo stanowienia warunków 
wolnego pobytu dla obcokrajowców, — 
wszelako nie możemy pogodzić się z my 
ślą, aby nagle bez żadnego powodu zmie­
niono dotychczasowe postępowanie i ska­
zywano naszych rodaków na nowe cier­
pienia tułactwa i szukania u trzymania — 
które  tu  już mieli.

D la  tego zapytujemy:

1) Dla jak ich  powodów zmienia wyso 
ki c. k. rząd swoje dotychczasowe postę­
powanie względem udzielenia wolnego po­
bytu rodakom naszym z pod zaboru mo­
skiewskiego, i dla czego zachowującym 
się ściśle według ustaw obowiązuiących 
w państwie austrjackiem i n i e  będącym 
bynąjmnićj ciężarem społeczeństwa, od 
mawia wysoki c. k. rząd prawa dalszego 
pobytu w kraju naszym, i dla czego po 
stępuje z nimi według wyjątkowych a u 
ciążliwych dla nich przepisów — gdy u- 
stawy państwowe nie wzbraniają p o b y t u  
we wszystkich krajach monarchji osobom 
nie będącym obywatelami austrjackimi , 
skoro dopełniają warunków powyzój wspo­
mnianych ?

2) Czy by wysoki c. k rząd nie z e c h c i a ł  
cofnąć zarządzeń ostatniemi dniami wy 
danych.

Lwów 19 listopada 1872.
Walerjan Podlewski, K am iński, Rutowski, 
Hoszard, Wereszczyński, Tetmajer, Kaszew 
ko , D ziconknwski, Smarzewski ,  /Smolka, 
Gross, Franciszek Torosiewicż, M. Popiel, 
Agopsowicz, Szumańczowski, Rydzowski, 
Weissmann, Garbaczyński, Wesoł/rwski, Ja  

sinski, Aleksander Jaw orski, Polanowski, 
hr. S t. Tarnowski, Dąbrowski, Baum , Strzy- 
gowski, Szemelowski, Erazm W olański, 

Chrzanowski, Splaioiński*.
K o m i s a r z  r z ą d o w y :  Zapewnić 

mogę szanownych interpelantów, że w o- 
statnich czasach nie wydano żadnych no­
wych postanowień co do pobytu w kraju 
naszym obcych wychodźców politycznych. 
J a k  przedtem tak i obecnie rząd udziela 
pozwolenia na miejsce pobytu w kra ju  n a ­
szym tym, którzy mają zabezpieczone pe­
wne stałe utrzymanie i których przeszłość 
i osobistość daje rękojmię, że się lojalnie 
zachowywać będą i nie staną się ciężarem 
dla kraju  i jego mieszkańców. W  każdym 
pojedynczym wypadku rząd bada jak n«i 
ściślćj wszystkie okoliczności i po sta
rannem zhudunio wsuyfetkich zaobodaą-
cych stosunków udziela lub odmawia po­
bytu obcym w kraju. Niektórzy z przy­
byłych doznali w kraju zawodu, nie po­
starawszy się o poprzednie zezwolenie a 
często mimo wydanych przeciw nim orze­
czeniom wywołującym ich z kraju. Ci p a ­
nowie muszą sami sobie przypisać skutki 
takiego postępowania.

Rząd nadał ju ż  obywatelsstwo 216 wy­
chodźcom a za pozwoleniem przebywa o 
becnie 898 wychodźców, licząc w to tych, 
których prośby nie są dotychczas za ła ­
twione i którym zatem rząd nie wzbra­
nia pobytu w kraju.

Cyfry te są najlepszym dowodem, że 
rząd postępuje z wszelką oględnością, a 
jeżeli komu rząd odmówił pobytu, to w a­
żne przyczyny skłoniły go do tego kroku.

Nie mogę w końcu pominąć uwagi, że 
wielu przebywających tu w kraju  obcych 
mienią się wychodźcami politycznymi, cho­
ciaż nimi nie są, tych przytrzymywać tu 
nie ma powodu. Co do przypadków po ­
szczególnych, o których interpelacja wspo­
m ina, o których jednak  szczegółowo nie 
wspomina, nie mogę i ja  dać szczegóło- 
wój odpowiedzi, jednakże tyle mogę po­
wiedzieć, że jeżeli rząd nie udzielił po­
zwolenia, to zapewne miał do tego po­
wody.

Poseł namiestnik hr. Gołuchowski za-

PATRIARCHA.
P O W I E Ś Ć

przez

Tom II
( Ci ą g  d a l g z y.)

M ą ż .

H enryk  nie mógł wyt"zynaałi dłużej 
ia s«óm  stanowisku, kiedy u»ły8z„t 

gorące słowa miłości, któremi Wanda 
sta ała  się zmiękczyć twarde i chł d.ue 
serce ka*ztelanna.

G dyby podobne słowa on był usły. 
szał ch"ć raz w życiu, |akżo czułby się 
-zczęśiiwym, dum ny ln i wielkim!

A teraz j s k  się czuł upokorzonym, j f'k  
lędznym, gdy j e g o  żona o wzajemno ść 
uuego człowieka błagała j a k  o litość, 

gdy mu z pro bą i 2” łzą w oku ofi ,ro- 
wała to, co on, jćj mąż, byłby przyjął 
jak o  największy d*r na kolanach.

To co było dotąd głuchćm przeczu­
ciem, stało się teraz pewnością. Henryk  
nie mógł już o niczóm wątpić, bo na 
wszystko patrzył własnemi oczami, wszyst- 
ito słyszał na własne uszy.

Ta rzeczywistość przeszła najśmielsze 
i najboleśniejsze jego domysły. Nie tylko 
->rawdą było, że on nie był kochany, ale 
nad o i to, że był kochany kto i n n y . . .  
i ja k  był kochany!

Kiew uderzyła mu do głowy, w sercu 
■.robiło się dz.ko i okropnie. Rozpacz,

zazdrość i wściekłość, j a k  trzy  harpje 
pochwyciły naraz jego duszę w swe szp o ­
ny. Bez przytomności, j a k  szalony ze­
skoczył ze stołka i wybiegł z alkierzyka 
Anusi.

Dokąd? Stanąć przed oczami winowaj­
ców i powiedzieć im : znam wasze czy- 
ny, jesteście nikczemni, ale oszukiwać 
mnie nie możecie!

To mogła być jedyna jego zemsta.
Nie znał położenia karczm y i nie wie­

dział, gdzie Bzukać po ciemku drzwi pro- 
wadząoyeh do izby W andy. Nie próbo­
wał więc tego, i w jednćj chwil, przy­
szło mu na myśl, ze może znal źć drogę 
jeszcze iriną i łatwiejszą. W ybiegł p r z e z  
wrota do zajazdu na dziedziniec, ztamtąd 
d i sadu. i sianąwBzy przed oknem W an ­
dy, za j i d i ym zamachem wyrwał je  z na- 
wpół spróchniałych futryn.

Blady jak upiór z rozrzuconemi wło- 
8a>ni stanął przed parą kochanków.

Gdy b • gl do nich zdaw ,ł„  mu 8j?j j,e 
ich rozszarpie oboje w pi-rwszćj chwili. 
Gdy stanął na miejscu, gdy ujrzał W a n ­
dę, uczuł i e miejsce wściekłości zajmuje 
w jego sercu boleść.

Z  iliźał się do żony powolnym krokiem, 
utkwiwszy w nię oczy jakby ją chciał 
wzrokiem przeb ć.

Kasztelan1 c powstał z kolan i patrzał 
na niego chłodno i spokojnie. 1

—  Dosyć już mych mąk — odezwał 
8J£ H nryk, kiedy nareszcie z d o L ł  głos 
2 siebie wydobyć — słyszałem wszystko 
1 wiem wszystko. Dlaczegoś pani tak 
długo mię o s z u k iw a ła ? . . .  należało być 
więcćj szlachetną. . . Od tćj chwili jesteś 
pani wolną... dzisiaj uwalniam cię ja od 
wszelkich obowiązków, k tórych nigdy nie

szanowałaś, a niedługo uwolni cię i p ra ­
wo... Nie będę dłużćj zawadą dla twego 
szczęścia, będziesz pani mogła bez wy 
rzutów kochać tego pana...

Gdy to mówił, W anda tymczasem od­
zyskała przytomność i siły. Podniosła 
dumnie głowę, i spojrzała na H enryka  
wzrokiem spokojnym i pewnym, jakby 
na dowód, że jćj nie złamał.

— D  >brze — odrzekła  — żądasz pan 
rozwodu?...

—  T ak  j e s t . . .
—  Zgadzam się na to —  i odwróciła 

się o d  niego, jakby mu chciała d a ć  po­
znać, że ich rozmowa już sk< ńezona.

H en ry k  strętwiał i stał b-zsilny wobec 
nićj. Ta  zuchwałość odurzyła g> i nie 
miał słów na wypowiedzeuie sw tgo u- 
czucia.

Ostatnio słowo p><dło, tak prędko i tak 
łatwo! W szystko miało już być między 
niemi sk. nozone. H enryk  nie miał na 
tyle mocy, aby to przyznać przed samym 
sobą, i zuieść ten cios a nie j okazać ile 
go boli.

Zwie ił głowę, powlókł się do stołka 
w kącie stojącego, i Upadł nań bez­
władnie.

Już  nie by ł szalony, ani wściekły —  
był w rozpaczy.

Błędny wzrok utkwił w podłodze, w g ło ­
wie czuł zamęt i chaos, nie wiedział pra­
wie, gdzie jest i co się z nim dzieje.

Na dnie serca tylko słyszał głos wy­
raźnie wołający: nie ma nadziei!

Ten głos rozpaczliwy zbudził w nim 
wszystkie dawne wspomnienia i marze­
nia o szczęściu. . . J a k  korowój nocnych 
duchów lub sennych widziadeł przecią­
gnęły  one przez jego pamięć, a kiedy

wiadamia izbę o odpowiedzi jaką otrzy­
mał telegrafem od Najjaśnńjszćj Pani na 
wyrażone na ostamii-m posiedzeniu przez 
sejm uczucia z powodu jćj imienin.

Poseł S z u j s k i  zuwiadamia izbę , że 
z powodu słabości musi opuścić posie­
dzenia i wyjechać ze Lwowa.

Postawionym został wniosek następu­
j ą  :

„W n io se k :
Zważywszy, że chów koni jes t  bogac­

twem kraju naszego, jako przeważnie rol­
niczego, który z każdym rokiem s i ę  u- 
mniejsza i upada, zważywszy że g<ównym 
powodem tego upadku jest bardzo mała 
liczba ogierów rządowych po stacjach w 
kraju, tak że znaczne przestrzeuie jego 
nie mając stacji ogierów pozbawione są 
możności większćj produkcji, zważywszy 
że rada państwa coroczuie przeznacza 
znaczne fundusze na te cele ku poduie- 
sieniu chowu koni, z których kraj nasz 
w nieodpowiednim korzysta stosunku;

zważywszy nakouiec, że zaledwie ty siąo 
ogierów rządowych odpowiedziałoby po­
trzebie kraj o w ćj, a tych jest obecnie ty l­
ko 270.

Wysoki sejm raczy uchwalić:
W ydział krajowy raczy przedsięwziąść 

potrzebne kroki w celu wyjednania u wy­
sokiego rządu pomnożenia ogierów rz ą ­
dowych w kraju  do liczby 500.

Lwów dnia 19 listopada 1872.
Erazm  W olański i 15 popierających.“ 

Z porządku dziennego przystąpiono 
przedewszystkiem do wyboru brakującego 
członka komisji hipotecznćj na miejsce 
dr. Kabata. Na 102 głosujących p. R y­
dzowski otrzymał 71, Kowalski 31 g ło ­
sów.

W  dalszćj szczegółowćj dyskusji nad 
ustawą o nadzorach szkolnych, sprawo­
zda wca hr. Tarnowski oświadcza, :e ko­
misja w porozumieniu z komisarzem rz ą­
dowym poczyniła niektóre zmiany f o r ­
malne w  §. 9 punkcie 16, w §. 16, 19, 
32, 33, 36 i w tytule ustawy, ażeby usu­
nąć m iejsca, które mogłyby stanąć na 
przeszkodzie najwyższćj sankcji tćj u s t a w y .

Paragrafy 7 i 8 przyjęto bez rozpraw, 
a gdy do §. 9 zaczęto zapowiadać p o ­
prawki, wniósł poseł Baum przyięcie tćj 
UBtawy en bloc. Przeciw temu wystąpili 
ks. Szaszkiewicz, ks. Krasicki, hr. Po toc­
ki, p. Pohorecki i p. Kowalski, za wnio­
skiem przemawiali p. Chrzanowski i spra­
wozdawca. W  głosowaniu wniosek upadł, 
zaczęła się zatem mozolna i nużąca dys­
kusja nad następującemu paragrafami.

W niosek przyjęcia znaczniejszćj liczby 
artykułów en bloc powracał raz jeszcze, 
ale został odrzucony.

Wszystkie poprawki stawiane przez księ­
ży ruskich, o ile ich nie przyjęła komi- 
sj a> upadły. W  zapale odrzucania ich, sejm 
odrzucił nawet poprawkę czysto stylisty­
czną i zupełnie uz-isadnioną p. Kowal­
skiego, k tóry w §. 9 punkcie 6 chciał za­
miast wyrazu „utrzym anie11 powiedzieć 
gramatycznićj i logicznićj „utrzymywa­
n ie .11 U padły  także poprawki p. Pohorec- 
kiego, k ióry chciał aby w §. 11 przyznać 
przewodnictwo w radach szkolnych miej­
scowych duchownym, p. Paszkowskiego, 
który w §. 17 żądał, aby do zwrotu wy­
datków ponoszonych przez członków rad 
szkolnych miejscowych obowiązanym był

ostatnie już w mgle złudzenia się roz to­
piło, H enryk  ję k n ą ł  głucho.

W szystko się już  skończyło, on jeszcze 
czekał.

Czego?...
O, jest to rzecz trudna  i ok ropna po­

żegnać się ze szczęściem !
Swój gniew już  wyrzucił ze siebie, wy­

powiedział co mu na sercu leżało, wście­
kłość go ominęła — przyszła teraz kolej 
na cierpienie.

Henryk nie chciał wierzyć, żebv ono 
tylko dla niego pozostało. B»ł p rzekona­
my > K° ta  kobieta nie kocha ła ,  ona 
sama potwierdziła mu to ,  oboje zgodzili 
się na to , aby łą -zący  ich związek ro 
zerwać. A jednak spodziewał się jeszcze 
czegoś od tćj kobiety , cierpiał nad tóm, 
że ona tak  nieugięta i z im na, że go nie 
kocha i kochać nie ch‘-e.

Zadowoloił 8wój gniew , wyrzekł się 
swych praw w ten sposób, jak b y  zizuc«ł 
ze siebie przytłaczający g o  ciężar, a te 
raz ostatmćj pociechy i u gi dla siebie 
pragnął jeszcze poszukać— w wyrzuta h.

Zaprzeczał tćm wszystkiemu, co uczy­
nił i powiedział wprzódy. Zamiast usiąść 
w jćj pokoju i pod jćj okiem pasować 
się z swćru cierpieniem , powinien był w 
jednćj chwili opuścić ją z dumą i po­
gardą.

Zatrzymało go serce, bo chciało zna­
leźć koniecznie jak iś  balsam dla siebie, 
chciało, ażeby j e g o  skarg i c i e r p i e ń  był 
ktoś choć nieczułym ś w i a d k i e m .

T aka to natura  serca ludzkiego, jeżeli 
miłość odejmie mu siłę.

Ci co kochają, muszą być słabi.
— Patrząj k o b ie to ! — zawołał z go­

ryczą po długićm milczeniu, którego do­

ko ła  nic nie przerywało — p a trz a j , có 
ze mnie zrobiłaś!... Dziś jestem nietylko 
nieszczęśliwy, ale jestem i nikczemny. 
To wszystko mam tobie zawdzięczać... 
Ty zwichnęłaś moje życie i sprowadzi­
łaś je  z prostćj drogi. Przez ciebie u tra ­
ciłem o jca ,  dla ciebie poświęciłem go i 
ściągnąłem na swą głowę jego przek leń­
stwo. Przez ciebie rzuciłem się w wir 
głupich i podłych namiętności, zostałem 
graczem i pijakiem... grałem i piłem z 
z ro z p a c z y , aby zapomnieć o t ć m , że 
mnie nie kochasz. Dla dogodzenia two­
jem u  przywidzeniu powołałem starego 
ojca przed kratki sądowe i rzuciłem jego 
poczciwe imię na pośmi< ch i p> gardę lu­
dziom... Zrobiłaś Wszystko, ażebym sam 
sobą się brzydził i p o g a rd z a ł .. Skad do 
tego miałaś praw o, za co mogłaś lego 
wymagać?... Czy twoja k łam ana miłość 
była t- go warta, czy poświęcając się dla 
inego, mógł; ś odemnie z czysićm sumie­
niem żądać samych ofiar... czyś była ich 
g"dną? .. .

— Nie zapommaj się p a n  —  przerwa­
ła w tćj chwili W anda. —  Teraz pan nie 
masz prawa rn f ić  mi żadnych wyrzutów... 
wszystko między nami skończone.

Ten ostatni a nielitościwy cios upa- 
miętał wreszcie Henryka.

— Masz pani rację —  odpowiedział 
spokojnie podnosząc się ze stołka —  nie 
pozostaje mi nic, jak wyjść stąd.

I  chwiejnym krokiem, jak  pijany, wy­
szedł z izby.

Gdy drzwi się za nim zam k n ę ły ,  k a ­
sztelanie, k tóry przez całą tę scenę stał 
w milczeniu, zbliżył się do W andy i 
wziął j ą  za r ę k ę , jakby chcąc j ą  poca­

łować na pożegnanie. Miał minę bardzo 
poważną i surową.

W anda  spojrzała na niego ze zdziwie­
niem, że tak nagle, niepowiedziawszy ani 
słowa, opuszcza ją.

— Gdzie idziesz ? — zapytała.
—  Id ę  go wyzwać.
—  Na miłość Boga, nie czyń tego 1
—  T ak  honor mi każe. Ou ci ubliżył 

w mojćj obecności.
W y szed ł ,  zostawiając W andę w trwo­

dze i rozpaczy. Po  chwili wrócił.
—  I  cóż?  — zapytała  zobaczywszy go 

na progu.
— Przyjął wyzwanie.
— Będziecie się b i ć !... O ja  nieszczę­

śliwa!... K iedy?
— Nie tak p -ęd k o . .  Dopiero za kilka 

dni... Wprzód ciebie odprow adzę, gdzie 
każesz. Przyszedłem cię uspokoić.

— C /y  mogę ci wierzyć?...
—  Nigdy nie k łam ię! — odpowiedział 

kasztelanie poważnie i s ta n o w c z o .
—  W yjeżdżajmy ztąd jak  tiajpiędzćj...
— D obrze ,  wyjedzirniy za paię  go­

dzin, ale teraz trochę odpocznij.
— A on gdzie?...
— Juz  odjechał... Ale jeszcze raz p ro­

szę, odpocznij trochę... jesteś utrudzona 
tćm wszssikićm... Dobran c.,

Wanda pożegnała go ze spoki jniejszćra 
sercem. M ała nadzieję, że pizez ten czas 
potrafi w jakikolwiek sposób przeszko­
dzić pojedynkowi.

Kasztelanie w tym wypadku pokazał 
się prawdziwym g e n t l e m a n e m .  S k ła ­
mał przed W andą. Mi- li się bić za go­
dzinę, to jest zaledwie się pierwszy brzask 
zrobi.

(Ciąg dalszy nastąji.)
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n ie  fundusz  gm iny ,  lecz  fundusz  szkoły ,  
k s .  K ró la ,  k tó ry  w §. 18 żąda ł  w yraźnego  
ośw iadczenia ,  że d u szp as te rze  m ają  szcze­
g ó ło w e  p raw o  n a d z o ro w a n ia  n a u k i  religji 
i „ m o ra ln o śc i14, p. G niew osza,  k tó r y  ż ą d a ł  
o p u sz cz en ia  §• 26, p o d da jącego  m ia n o w a ­
n ia  i  w y b o ry  w ra d a c h  sz k o ln y ch  o k r ę ­
g o w y c h  za tw ie rdzen iu  r a d y  szkolnćj  k ra -  
jo w ś j  (p rzec iw  te m u  opuszczen iu ,  p o p a r ­
te m u  także  p rzez  p P o h o re c k ie g o ^ o św ia d

Wiadomości polityczne
i korespondencje.

LWÓW. W yciąg z protokołów  posiedzeń  
w ydzia łu  krajoioego za czas od Igo pa&dz. 
do Igo listopada 1 8 7 2  roku.

(Ciąg dalszy.)

Z w rócono  w ydzia łow i pow ia tow em u  w
c z y ł  się hr.  G o łu ch o w sk i) ,  p. ^ aw row " W ieliczce  p e ty c ję  do  wys. se jm u o udzie  
skiego, żąda jącego  w y ra że n ia  w §. 31, źe jen ;e p o ży c zk i  głodowój dla m ieszkańców  
in spek to row ie  ok ręgow i są  obow iązani w j  tam te jszego  p o w ia tu  z pow odu  nieurodza-  
m ie jscow ościach ,  za m ie szk a ły c h  przez  lu I j £ w j k lę s k  e lem en ta rnych ,  poniew aż fun 
d n o ść  ru sk ą ,  z n a ć  o b a  ję zy k i  k ra jo w e  dusze k ra jo w e  są w yczerpane  i p rzedsta-  
(i p rzec iw  tćj pop raw ce ,  jako  zby tecznć j ,  1 w jaj^  z n aczny  n iedobór,  
bo  rzecz t a  sa m a  przez się ro zu m ić  się, W y d z ia ł  k ra jo w y  nie p rz y ją ł  o fer ty  p 
p rz e m a w ia ł  h r .  G o łuchow sk i .)  _ I J a n a  B ro ssm an a  n a  k u p n o  b ro w a ru  w 

N ajw ażn ie jszą ,  a właściw ie jedyn ie  w a- j  W in n ik a c h  i uchw a li ł  rozp isać  ponow ną  
ż ną  zm ian ą  w p ro jek c ie  kom is ji  j e s t  przy-1 licy tac ję  n a  sp rzedaż  w szy s tk ich  do tąd  
ję c ie  w §. 21, n a  w niosek hr.  G ołuchow -1  n ie r0 z s p rz ed a n y eh  r e a ln o ś c i ,  na leżących  
skiego, źe k ra j  podz ie lonym  b ęd z ie  nie do fan<Jacji s typendy jnć j  śp. G łow ińsk ie-  
n a  20, lecz n a  37 o k ręgów  szko lnych ,  I g0  ̂ og ła sza jąc  tę  l ic y ta c ję  w najobszer-  
o b e jm u ją cy c h  k a ż d y  po 2 pow iaty .  H r.  I n jPj 8zyeh k o ł a c h ,  m ianow ic ie  p rzez  ma- 
G< łuohow sk i u za sa d n ia  t e n  w niosek  w do-! gjat r a t lw ow ski.

» 1  _ 1__   t  r t Vl Q *7 .0  ft I T I T  I ' L l *»yć ob sz e rn ćm  p rzem ów ien iu ,  izba  zas 
p rz y ję ła  go z n a k o m itą  w iększością.

W y d z ia ł  k ra jo w y  p rzy ją ł  ofertę  g m iny  
W in n ik  n a  k u p n o  d o m u  za rząd c y  nr .  11

W  sk u te k  p rzy jęc ia  tego  w n iosku  resz tę  1 w W in n ik a c h  za  8200 z ła  
p a ra g ra fu  21 m usiano  odes łać  n ap o w ró tI  W y d z ia ł  k r a j o w y  udzieli ł  d ro w i T ad e u -  
od kom isji ,  k tó ra  n a  n as tęp n ć m  pos iedze -j  gzowj P iła tow i 100 zł. w. a. w  sk u te k  
n iu  m a z n iego z d a ć - s p r a w ę ,  a  §. 41 2 p rz e d lużen ia  p o b y t u  j e g o  w Berlin ie  p rzez  
tćj sam ćj p rz y c z y n y  m usia ł zos tać  ° P U'  da lszych  dni 14.
ezczonym . _ I W y d z ia ł  k ra jo w y  uchw a li ł  zw ołan ie  ko-

N a s tę p n e  posiedzen ie  w p ią te k  d. 2 2 1 m paj i  sk ła d a jącć j  się z w ie lm ożnych  G r o s ­
sa, H alle ra ,  S m arzew sk iego  i S trz e leck ie ­
go , k tó r a b y  z p rz y b ra n ie m  do pom ocy  
leśniczego p. T a rc z y ń sk ie g o  za ję ła  się 
o b e j r z e n ie m , zb a d an iem  i o szacow aniem  
części la su  w  W in n ik a c h  zw anego  „ D ą ­
b r ó w k ą 44, a  to w  celu p rz e k o n a n ia  się, 
czy liby  sp rzedaż  tego  lasu  w d ro b n y c h  
parce lach  n a  g r u n t  o rny  nie p rzy n io s ła  
fundacji  s typendy jnć j  śp. _ G łow ińsk iego  
znaczn ie jszych  k o r z y ś c i ,  ja k  d o ty ch cza  
sowe uży tkow an ie ,  w k tó r y m  to raz ie  w y ­
d zia ł  k ra jo w y  p rz e d ło ż y  wys. sejmowi 
s tosow ne sp raw ozdan ie .

P rz y ję to  do w iadom ości r e s k r y p t  p. m i­
n is t ra  h a n d l u ,  udz ie lony  p rzez  c. k. n a ­
m iestn ic tw o o t ran sp o r to w a n iu  n a  kole

l is to p ad a  1872 r. o godzin ie  8 rano

Wniosek Czerkawskiego i tow arzyszów  
o szkołach  ludowych

(ułożony przez radę szkolna), wniesiony w  
sejmie d. 8  listopada.

( C ią g  d a ls z y . )

T y tu ł  IV .

O  m i a n o w a n i u  n a u c z y c i e l i .  
A rt .  46. R a d a  szko lna  k ra jo w a  nadaje  

p o sa d y  rzeczyw is tych  nauczycie li  i p o m o ­
cn ików  p rzy  pub licznych  sz k o ła c h  lu d o ­
w y ch  n a  podstaw ie  p rezen ty  udzie loać)  u w ---------------------
k a n d y d a to m  ze s trony  gm in  lub  r a d  s z k o l - | . acli 8Zupaśn ików  i złoczyń-
n y ch  m ie jscow ych ców  w od o so b n io n y c h  o d dz ia łach  wago

P ra w o  p rezen tow an ia  nie może j e d n a k  ] ^
u w ł a c z a ć  zas trzeżonem u  a r ty k u łe m  54  p ra - i  p rz y jęto do w iadom ości okó ln ik  c. k  
wu ra d y  szkolnćj k ra jow ej p rzenoszen ia  nan , ie8tnjc tw a  do c. k .  s ta ro s tó w ,  o o- 
nauozycie li  z je d n ć j  posady  na d rugą,  św iadczen ;u  k ró l .  w łosk iego  posła ,  że k r .  
jeże li  to  ze w zględu  n a  dob ro  szkó ł  u zn a  ! j oski  r z a d n ie b ie rze  na  siebie w  p rzy  
za  po trzebne .  T y m c z a s o w e  nadaw an ie  po- l j o4ci żadnój gw aranc j i  za  daw an ie  za-

..u a7. o 1 p 0m 0gj w łosk im  p rzy n a leż u y m  (u m ie sz -  
I czenie, p ie lęgnow anie,  odstawianie) ,  jeżeli

d em  i bez w spó łudz ia łu  gm in  innych  a
oraz  bez pom ocy  funduszu  szkolnego  o-1 ?n io “pr7yzwofiii
k rę g o w eg o  u t rzy m u je  pub liczną  s z k o łę j  W v d z ia j  k ra io w y  c
lu d o w ą ,  w ów czas w y konu je  p raw o  p ie  
zt-ntowania nauczycie li  s am a  w yłącznie

sad  nauczyc ie lsk ich  należy  do r a d  szkol 
n y ch  ok ręgow ych .

A rt .  47. Jeżeli^ gm in a  w łasn y m  ° a a ł a *j k r ól. w łosk i  rz ą d  lub  je g o  z a s tę p c y  za
g ra n ic ą  n a  udzie lenie  ty c h  za p o m ó g  na- 

zód  nie przyzwolili .
W y d z ia ł  k ra jo w y  ośw iadczy ł  c. k .  n a  

m ies tn ic tw a, że z g a d za  się n a z a p r o p o n o
----------------- „ , ,  , w any  sposób  p o s tę p o w an ia  p rzy  losow a
W e  w szys tk ich  innych  w y p a d k a c h  p r z y - | Ju o b | igacyj  in d e m n iz ac y jn y ch  co do 
s ługu je  to  p raw o  rad z ie  szkolnćj mleJ '  k wot, jak ie  po  zaok rąg len iu  sum  n a  k a  
scowćj.  j żd ą  se rję  p rzy p a d a ją cy c h  z sum y na  lo

N auczycie l i  u t rz y m y w a n y c h  z t u n d u s z u l ? ^  p rzeznaczon(ij, w każdćj  serji po
szko lnego  k ra jow ego  m ianu je  bozposre-1 ogtan?>
dnio  r a d a  szko lna  k ra jo w a

O aoby  prywato©, k o rp o ra c je  i obszary  
d w o rsk ie  p rzy c zy n ia jąc e  się s ta łem i d a t ­
k a m i  rocznem i do  u t rzy m y w a n ia  sz ko ły ,  ^  Dwll „ . r ._ rf
ro z rz ą d z a ją  p rzy  udzie lan iu  p rez en ty  ta  ą bezp j a t ne używ anie  ź róde ł  so lnych  gmi- 

r :_w_ „ r e s u n k o - l ^ ^  w obręb ie  k tó ry c h  te  ź ró d ła  się
zna jdu ją .

W y d z ia ł  k ra jo w y  uchw a li ł  p rze d ło ży ć  
sp raw ozdan ie  do wys. se jm u w zględem  
za p ro w a d ze n ia  w y ro b u  soli byd lęcć j ,  z n i ­
żenia cen soli w ogóle i p rzyzw o len ia  n a

ilością głosów , ja k a  odpow iada  s tosunko  
wi wartośc i p iemężnćj ich d a tk ó w  do su )u
my n a k ła d ó w  n a  szko łę .  K a td y  zas z u W y d z ia ł  k ra jo w y  p rz y ją ł  do w iadom o  
czes tn ików , k tó ry  za lega od 2 la t  z d a - K .  u w i a d o m i e n j e  c< k. p re z y d iu m  na 
tk ie m  sw oim  lub  w chęci uw oln ien ia  się m j e g t n i c t w a  0 u tw orzen iu  now ego  poste 
od  niego w y toczy ł sp ó r  sądow y, trac i  pra-  L u n k u  źandarm erj i  w  N ara jow ie
wo pow yższe  aż do u iszczen ia  zaległości 
lub  rozs trzygn ięc ia  sp o ru  n a  k o rzy ść  
sz k o ły

W y d z ia ł  k r a j o w y  udzieli ł  w ydzia łom  
pow ia tow ym  ok ó ln ik  C. k. nam ies tn ic tw a 
do c. k .  s ta ros tów  w  spraw ie  n ad użyć ,

W sze lk ie  inne p ra w a  p r e z e n to w a n ia , gi? d o puszcza ją  nacze ln icy  gm in
w y n ik a jąc e  z ja k ic h b ą d ź  ty tu łów , us ta ją  ■ ez p rzy  w łaszczanie  sobie w ładzy  orze 
z wejściem w w y k onan ie  nimejszćj ustawy. kaQja w aw acb  k a rn y c h ,  w zyw ając  wy- 

A rt .  48 .  S k o ro  za w ak u je  P03ada ,n au  d z ia ły  pow iatow e, b y  c. k. s ta ro s tów  w  ich 
c z y c i e l s k a , w inna  r a d a  sz k o ln a  miejsco- dz ia łan iu  n a b .życie w sp ie ra ły .
wa

----------- , - - . - i u z i a m u iu
bezzw łoczn ie  zaw iadom ić  o tem  r a a ę i  W y d z ia ł  k ra jo w y  uchw a li ł  p rze d ło ży ć  

o k r ę g o w ą ,  k tó r a  za jm ie  się rozp isan iem  I se jm ow i sp raw ozdan ie  w raz  z pro-
k o n k u rsu .  . I je k tem  do u s taw y o uregu low aniu  stosun-

O bw ieszczen ie  k o n k u rso w e  należy umie- m y t  p ry  watnych .
ścić w d z ien n ik u  u rz ę d o w y m  a niemnićj 
w jednem  z czasopism  s z k o ln y c h ,  jeżeli

W  spraw ie  sp o ru  m iędzy  g m in ą  lu n a -  
' I n o w c a m i  pow ia tu  b o b r e c k ie g o , a gm iną

r a d a  s z k o l n a  o k ręg o w a  u z n a  to  P o t r z e ‘ K y o ł o n i o w e m  p 0 wiatu żydaczow sk iego ,  o 
b n em . u trzy m an ie  drog i p row adzącć j p rzez  las

W  k o n k u rs ie  na leży : I Q r a b ów “ , k tó r y  do  o b szaru  dw orsk iego
a) wyrazić  m iejsce i ka teg o r ję  posady , p  \V ołoniow ie należy,  ośw iadczono  wy- 

p o łą cz o n e  z n ią  k o rz y śc i ,  j a k o ś ć  uzdo '  dz ia łow i pow ia tow em u w B óbrce ,  że gmi- 
n ien ia  w ym aganego ,  a oraz w ładzę  szkol- Qa W o j oniów obow iązaną  je s t  do n a p r a ­
ną,  do k tó rć j  m a  się w nosić  podan ia .  _ t  „  d  -

b)  o znaczyć  te rm in  m iesięczny  p rz y n a j- j  o d m ó w io n o  p rośb ie  J o e la  S chw arzba-  
mnićj,  l icząc  od p ie rw szego  um ieszczenia  , p rz e ds ięb io rcy  b u d o w y  m o s tu  w Bu-
k o n k u r s u  w  dz ien n ik u  u rzę d o w y m . _ , czaczu  o w ynag rodzen ie  s tra t ,  k tó re  tenże

c) oznajm ić ,  że k an d y d a c i ,  b ęd ą cy  J uz m iaj  ponieść  p rz y  tćj budowie, 
s łu ż b ie ,  pow inn i po d an ia  swe WI)081Ć W y d z ia ł  k ra jo w y  uchw alił  p rze d ło ży ć

za  pośredn ic tw em  sw ych  p rze łożonych  do i "sejm owi p ro je k t  u s taw y  o o m y c em u  
ra d y  szkolnćj ok ręgow ćj ,  i że p o d a ń  spó-1 d • p o w iatowćj w arzycko -lube lsk ić j  po  
źn ionych  lub  inie10 P*t r .s 0 “ y ^ _ ^ JP ° ^ e b n e | sp raw dzen iu  d a t  ty c zą cy c h  się bud o w y

.wody, me będzie się uw zgięum ac.  . t v  d
A rt .  49. R a d a  szko lna  o k rę g o w a  zbie- W y d z ia ł  k ra jo w y  uchw ali ł  p rze d ło ży ć  

r a  w szys tk ie  podan ia ,  —  o d rzu c a  J P r.08,M Wys. se jm owi sp raw ozdan ie  o po trzeb ie  
n ie za o p a trzo n e  w  po trze d n e  d o w o d y , lu b ]  z^ ia n y  0 bow iązującć j u s ta w y  drogowćj,zm ian y  -------- -r--,-c  ̂ - ,

w raz  z p ro je k tć m  do now ćj u s taw y  dro
gowćj.

W y d z ia ł  k ra jo w y  p o p a r ł  w c. k . na  
miestnictwńe pe tyc ję  w ydz ia łu  pow iatow e 
go w T a rn o b rz e g u  o spieszne ro zp o c zę  

z - ic ie  budow li w o d n y ch  p rzy  W isie  i Sanie 
J  | d la  dan ia  sposobu  za ro b k o w a n ia  p o d u p a

wnies ione p rze z  k a n d y d a tó w ,  przeciw  k tó ­
r y m  św iadczą  udo w o d n io n e  p o s tę p k i  n ie­
m o ra ln e  , lub  czyny  n a ra ża jąc e  ich na  
u su n ię c ie  z po sa d y  m ianow anego  już  n a ­
uczycie la ,  a  resz tę  p o d a ń  udzie la  w yko  
n a w c o m  p r a w a  p r e z e n ty  do w yboru ,  wy
m ien ia jąc  t rze ch  tak ich ,  k tó ij fc  *e *w^ '[ ia ia  a a m a  sposouu  zai 
s t rony  u zn a  za  n a jd o g o d n ie jszy  „ I djy ra m ieszkańcom  powiatu , 
p ró żn io n ą  posadę.  Jeże l iby  się o )a , ‘ j W y d z ia ł  k ra jow y  uchw ali ł  w nieść  do 
p o sa d ę  nie zgłosiło  3 n a w e t  k a n d y d a to w i  8ejm u s p ra w o z d a n ie ,  p rz e d k ła d a ją
uzdo ln ionych , należy się odnieść  do rad y  - - ’ ' 1 ŁM p r o je k t a  d róg ,  k tó ry ch  bu d o w a  za  nagli, 

u z n a n ą  z o s ta ła ,  j a k o te ż  i wnioski 
szące się do  tćj budow y.

. O dm ów iono  p rośb ie  pp.  U n g e r a  i 
T . , . . , . , A d o w sk ie g o ,  p rze d s ięb io rc o m  ro b o t  k o n

A r t .  50 .  L is tę  k a n d y d a tó w  z ich poda- 8 e r w a c y j n y c b  n a  d r o d z e  kra jo w ć j  T a rn ó w  
- J dokum entam i^  o d s y ła . r a d a  szkol-1 g ^ cz N iedzieckić j,  o p rzy z n an ie  im w y

szkolnćj k ra jow ćj z zapy tan iem , czy mo- uzna i ,a  z o s ta ła ,  j a k o te ż  i w nioski oc.
żn a  p rzy s tą p ić  do p rez en to w an ia  nauczy- n Cfl gj do  t^j b udow y , 
cielą, czy p rzec iw n ie  now y  ro p isać  k o n - |  „  „ . .n ik ia  nn.  ITosrera i W a
k u rs .

m a m i .
n a  o k rę g o w a  do tych ,  k tó rzy  m " ją  p ra- -  — to - - . - - >i - . i n ag ro d z en ia  za  sz k o d y  spow odow ane  w y
wo p rez en to w an ia ,  a  za tem  w m ysi art. j ód y  m o ście nr .  36.
47, alin. 1, do g m in y  lub rad y  szkolnćj ^  u^ ?pi)
mie jscow ćj.

A rt .  51. G m ina ,  r a d a  sz k o ln a  m ie jsco­
wa lub p o jedyncze  osoby, m a ją c e  praw o  
prezontow ania ,  pow inne  na jda lć j  w 4 t y ­
godn ie  zw rócić  ow e p o d an ia  w raz  z pre- 
ze n tą  radz ie  szkolnćj ok ręgow ćj k tó ra  
j e  p rzeszłe  radz ie  szkolnćj k ra jow ej.

(Dalszy ciąg n iStąpi.)

Opawa. [ S e j m  s z l ą s k i .  D o k .J 
Dr .  D e m e l ,  zb i ja jąc  za rzu ty  C i ę 

c i a ł y ,  s ta ra  się dowieść, że dw a ję zy k i  
w y k ład o w e  w żadnćj je szc ze  szkole  nie 
do p ro w a d z i ły  do po żą d an y c h  rezu lta tów  
Z  drugić j s trony ,  jeżeli ty lko  sz k o ły  lu 
dow e b ę d ą  d o b rze  zo rgan izow ane  (czytaj

zge rm an izow ane .  P . R  e d.), o co p rzec ież  
w szyscy  i w szędzie usilnie się s ta ra ją ,  
w tak im  raz ie  k a ż d y ,  k tó ry  u k o ń c z y  
4  k la sy  sz k o ły  ludow ćj ,  będ z ie  ju ż  na  
tyle  w ła d a ł  język iem  niem ieckim , że  n ie ­
m ieckie  w y k ła d y  w  szkole  ro ln iczćj ż a ­
d n y c h  m u  nie z ro b ią  trudnośc i .  U trakw i-  
s tyczność  w w y k ła d a c h  p o d  w zg lędem  
ję z y k o w y m  o ty le  ty lko  d a łab y  się u s p r a ­
wiedliwić, żeby  n a u k ę  te o re ty cz n ą  u d z ie ­
lano w j ę z y k u  n ie m ie ck im ,  p ra k ty c z n ą  
w j ę z y k u  po lsk im . T a k  tćż dzieje się w 
szkoie  ro ln iczćj k o c o b ę d z k ić j ; ty lko  d y ­
re k to r  tćj szko ły  je s t  N iem cem , zaś p o ­
m o c n ik  je g o  i g o sp o d a rz  sz k o ły  w ład a ją  
d o b rze  ję z y k ie m  polsk im . Z am ia ró w  ger- 
m a n iza cy jn y ch  nie m a  pow o d u  się o b a ­
wiać, bo  w szakże  sam  pose ł  C i ę  c i a ł a  
ośw iadczył,  źe  w dzis ie jszych  s to sunkach  
je s t  j ę z y k  n iem ieck i w księstw ie  Cieszyn- 
sk iem  n iezbędn ie  p o trze b n y m . \> i e ń c i .  
o św iadcza  m ów ca, że w łaśn ie  ze s ta n o ­
w iska  ró w n o u p raw n ie n ia  narodow ego  b ę ­
dzie g ło sow a ł za  w niosk iem  w ydz ia łu  
se jm ow ego a  p rzec iw  w nioskow i C i ę -  
c i a ł y .

B ar.  S p e n s p o p ie ra  w yw ody  p o p r z e ­
dniego  m ów cy.

D r .  K o t e k  w y k az u je  w  dłuższćj p rz e ­
m owie, że  p ra k ty c z n e  nauczan ie  go sp o ­
d a rz a  z a k ła d u  n igdy  nie zas tąp i  teore  
tycznego  w y k sz ta łc en ia ,  k tó rego  ucznio  
wie s łow iańscy  nie n a b ę d ą ,  jeże li  się i n a ­
dal z a t r z y m a  w tćj szkole  w y k ła d y  nie 
m ieck ie .  L ep ić j  za tćm  d ać  n a  raz ie  mniej 
sza subw enc ję  i to pod  tym  je d y n ie  w a ­
ru nk iem , żeby  w w y k ła d a c h  szko lnych  
za rów no uw zględn iano  j ę z y k  polski ,  cze 
ski, j a k  do tąd  n iem iecki.

P o  n im  za b ra ł  g łos  s ły n n y  sofista l ibe­
ra lny ,  K u d l i c h ,  i p rzem ów ił  w sposób 
n as tępu jący :

Moi p a n o w ie ! Z  w ielk ićm  za d o w o le ­
n iem  s tw ie rdzano  w yznan ie  p a n a  C i ę -  
c i a ł y ,  źe w księstw ie  C ieszyńsk iem  tyl- 
io  n i e m i e c k i  z a k ła d  może się u t r z y ­
m a ć  v/ ch a rak te rz e  średnićj sz k o ły  eko 
nom icznćj i że w yuczen ie  się język_a  nie­
m ieckiego  j e s t  d la  synów  tam te jszych  
m a łych  pos iadaczy  b a rdzo  poży teczną  
rzeczą .  P rz e z  to sp raw a  cała , o k tó r ą  tu  
chodzi,  s ta ła  się spo rem  o m e to d ę  n a­
uczania ,  czyli o sposób , w j a k i  za g ła d  
n iem iecki m a  za d o ść  ucz y n ić  po trzebom  
s łow iańskić j części lu dnośc i?  N ie t rzeba  
j e d n a k  zapom inać ,  że od tych , k tó rz y  za 
łożyli  szkołę,  m a jąc ą  cel p ra k ty c z n y ,  nie 
m ożna  żądać ,  b y  się zastanow ili  n ad  tćrn, 
czy  ludność, d la  k tó rć j  sz k o ła  za łożoną 
zos ta ła ,  będz ie  z nićj m o g ła  k o r z y s ta ć ;  
to  na leży  zos taw ić  tym , k tó rz y  b ę d ą  do 
sz k o ły  uczęszczać ,  bo  ch c ą c  z nićj mieć 
poży tek ,  pow inn i się s tosow nie  do tego 
p rzygo tow ać.  (Czy m e by ło  n ikogo  w sej 
mie, k tó ry b y  się o b u rz y ł ,  lub  śm iechem  
p a - s k n ą ł  na  tak  po tw o rn e  bredn ie?  R e d . )
W k>>ńiU dow odzi m ówca, że uczeń  poi 
ski lub czeski podw ójnie z y s k a  w szkole 
n iem ieck ie j;  n ie ty iko  bowiem  nauczy  się 
p rze d m io tu  w ykłi  d a n e g  >, lecz rów nocz  - 
śnie p rzysw oi sobie ta k ż e  j ę z y k  w y k ła  
do wy.

C z ło n e k  r a d y  szkolnćj k ra jow ćj dr. 
H a a s e  j e s t  także  tego  z d a n ia ,  źe sz k o ­
ła  ro ln icza ,  p rze zn ac zo n a  g łów nie  d la  lu ­
dności polskićj,  pow inna  w szys tk ich  przed 
miotów u cz y ć  w j ę z y k u  n iem ieck im . Na 
d o « ó d ,  że się p rzez  to ludnośc i p o le k  ćj 
ż a d n a  nie s tan ie  k rzy w d a ,  za czyna  s ła ­
wić p rzedz iw ną  zdolność  S łow ian  a  prze- 
dew szystk ićm  P o lak ó w ,  do w j  uczen ia  się 
obcych  języków ; choć  więc u e z tn  polski 
nie będzie  z razu  d o b rze  w łada ł  ję zy k ie m  
n ie m ie ck im ,  to  m u to ża d n y ch  nie sp ra  
wi trudnośc i ,  bo  an i się spostrzeże,  j a k  
się w K o c o b ę d z u  po n iem iecku  nauczy .  
(D r .  H o ase  nadspodz iew an ie  g łę b o k o  p rz e ­
ją ł  się zasadam i „Nowćj P re s s y “ . W e d łu g  
ty c h  zasad, jeżeli k to ś  zag rab i cudzą  wła 
suość , może sk rzyw dzonego  w ten sposób  
p o c ie sz y ć :  T a k  je s te ś  bogatym , że p ra  
wie nie poczujesz  w yrządzonćj ci k rz y w ­
dy ! P .  R  e d.)

P rz y  k o ń c u  ro zp raw  ogólnych  prosi 
C i ę  c i a ł  a r az  je sz c z e  o g łos  i oświad 
cza, źe czu je  się m ora ln ie  obow iązanym  
do o dw o łan ia  w u roczys ty  sposób  w y ra ­
żen ia  swego, ja k o b y  w łośc ian ie  w k s ię ­
s tw ie  c ieszyńskićm  n iezbędn ie  po trze b o ­
wali n iem ieckiego  ję z y k a .  P ow iedzia ł  on 
to ty lko  z lo ja lności k u  N iem com , gdy  
j e d n a k  słów je g o  nadużyto ,  cofa je  i do ­
daje, źe  w łośc ian ie  w  księstw ie  c ieszyń­
skićm  fak tyczn ie  j ę z y k a  niem ieckiego 
w cale nie po trzebu ją .

T u  za cz y n a  m ów ić po  po lsku ; m a rsz a ­
łe k  j e d n a k  zw rac a  uw agę  jego n a  to, źe 
to, co mówi, należy już w łaściwie do 
r o z p ra w  szczegó łow ych ,  do k tó ry c h  tćż 
n iebaw em , po  zam kn ięc iu  ro z p ra w  ogól­
nych ,  p rzys tąp iono .

* D o  p u n k tu  drug iego  ustaw y o su b w e n ­
cjach  n a  cele ro ln icze  (udzie lenie z a p o ­
mogi d la  szko ły  ro ln iczćj w K o cobędzu )  
za b ie ra  znów  g łos  C i ę c i a ł a  i t a k  da- 
Ićj p r z e m a w ia :  P ow iedziano  tu , że wy 
s ta rczy , jeże li  go sp o d a rz  z a k ła d u  w łada  
językiem  po lsk im . W o b e c  tego tw ie rdze­
nia^ b ar .  Ś p en sa  m uszę  ośw iadczyć ,  że 
żaden  z nauczycie li  sz k o ły  kocobędzk ić j  
nie j e s t  w s tan ie  ani w m ow ie ani w piśmie 
pop raw n ie  w ję zy k u  po lsk im  się wyrazić . 
M uszę ta k że  powiedzieć, a  d la  lepszego 
w ysłow ienia  się uży ję  j ę z y k a  polskiego, 
że ludność  p o lsk a  w ks ięs tw ie  c ieszyń ­
sk ićm  n iem a jeszcze p rzy c zy n y  do ta k ie ­
go poniżan ia  się, żeby, j a k o  szczenięta , 
zb ie ra ła  o k ru c h y  opada jące  ze  stołów 
panów  swoich. Je s te śm y  i chcem y być  
panam i na  w łasnćj  naszćj ziemi, a  rad ,  
m ających  n iby to  dobro  nasze n a  celu, 
n ie po trzebu jem y, bo sami najlepićj w ie­
my, co nas gniecie  i czego nam  p o ­
t rzeba .  (Znów  mówi po n iem iecku .)  J e  
żeli te n  lub  ów nauczyc ie l  s tę k a  od  b ie ­
dy ja k ą ś  ła m a n ą  polszczyzną ,  to  j . s z c z e  
bynajm nić j  n ie  czyni zadość  po trzebom  
i s łu szn y m  ż ą d an io m  ludnośc i polskićj.  
Co zaś p rzec iw na  s tro n a  tw ierdzi,  źe k o ­
n iecznie t r z e b a  z a t rzy m a ć  j ę z y k  w y k ła ­
dow y n iem iecki,  b y  się uczniow ie polscy 
w yuczyli  tego języka ,  uw ażam  za  t e o r j ę  
o g ł u p i a n i a ,  k tó rć j  lud  polski ,  o c k n ą w ­
szy się z d ługole tn iego , p rzez  w rogów

sprow adzonego  uśpienia , n ie  h o łd u je  i h o ł ­
d ow ać  nie będzie .  D la tego  p o d a ję  n a ­
s tępu jący  w niosek : „ Z a p o m o g a  d la  s z k o ­
ły  ro lu iczćj w K o co b ę d zu  p rzy w ią zan a  
jest do tego  w a ru n k u ,  źe ję z y k ie m  w y ­
k ła d o w y m  w nićj będz ie  j ę z y k  p o lsk i  i 
n iem ieck i.44

D r .  D e m e l  dow odz i  raz  je sz c z e  p er  
longum et latum, ż e  j ę z y k  po lsk i  w szkole 
rolu iczćj k o co b ę d zk ić j  jest dos ta teczn ie  
uw zględniony , bo  n a u k a  p r a k ty c z n a  b ę ­
dzie udzie laną  w  j ę z y k u  po lsk im  (nb. przez  
nauczycie la ,  k tó ry  się n a w e t  w potocznćj 
m ow ie źle w yraża  po p o lsku ,  cóż do p ie ­
ro, jeżeli p rzy jdz ie  m ów ić  o rzeczach  
n a u k o w y c h ! P . Red.). W  k o ń c u  mówi, 
by  n ad  w niosk iem  C i ę  c i a ł y  p rze jść  
do p o rz ą d k u  dziennego . >

D r .  M u l l e r :  Je że l ib y śm y  p rzy ję h
w niosek  .p o s ła  C i ę  c i a ł y ,  to  już tćm 
„umć.u odm ów ilibyśm y fak ty c zn ie  z a p o ­
m ogi szkole  ro ln iczćj w K o c o b ę d z u ,  bo 
w ydzia ł  se jm ow y, m a jąc  ty lko  je d e n  g łos 
w kura to rs tw ie  tćj szko ły ,  n ie m oże  w 
nićj zm ieniać  j e ż y k a  w y k ład o w eg o .  Z aś  
odm ów ienie zapom ogi p rz y p ro w a d z i ło b y  
rzeczoną  szko łę  n ie ch y b n ie  do u p ad k u ,  
czego sobie i p o se ł  C i ę c i a ł a  z p ew n o ­
ścią nie życzy.

C i ę c i a ł a :  B ę d ę  g ło sow ać  za  w n io ­
sk iem  w y d z ia łu ,  by  w  m ow ie będącć j  
szkole  udzielić  zapom ogę ,  jeże li  se jm  pier- 
wćj p rzy jm ie  m ój w niosek . P o w ta rz a m  
raz  je s z c z e ,  że syn  po lsk ich  rodziców , 
u k o ń czy w szy  4  k la sy  szko ły  ludowćj,  nie 
posiada  n a  ty le  j ę z y k a  n ie m ie c k ie g o , by  
m ógł z k o rzy śc ią  s łuchać  w y k ład ó w  w 
ję zy k u  n iem ieckim . S am  je s te m  tego n a j ­
lepszym  d o w o d e m , bo  przecież  panowie 
s łyszycie, j a k  tw ardo  mi idzie w yrażan ie  
się w ję zy k u  n iem ieckim . (Z k i lk u  s tron

D ziś  t ru d n o  ju ż  sob ie  p o m y śleć  u  n a s jp e w n io n ą  p rzy ja źń  o b cy c h  pańs tw  dla 
m ęża stanu, cz łow ieka  politycznego , k tó  | k r a ; u  n iedaw no  zw alczonego  p rzez  przy-
r y b y  nie b ra l  pośreduio  lu b A e z p o ire d n io  p a d k o w e  a  w cale  n iezasłużone szczęście
udz ia łu  w p rzedsięb io rs tw ach  f inansow ych. I n iemieckie. _
Z tą d  w y n ik a  coraz  w iększa  ap a t ja  dla I P rze is toczen ie  się t a k  p rędk ie ,  powsta- 
polityki,  d la  idei i zasad  po litycznych , a I ni e z n ieszczęść  i dzis ie jszą siłę F ra n c ja  
coraz  w ięk sza  s y m p a t ja ,  coraz w iększy  I z a w dzięcza  p. Thiersow i.
z a p a ł  d la  g ry  i spekulac ji . Szczęś liw y  n a ró d ,  k tó r y  n a  czele swe-

K o n se k w e n c ją  tego znow u je s t  zm iana Igo  r z ą d u  m a  ta k  wielk iego p a t i jo tę ;  ale 
p atryw aniach  n a  tę  dw oistość  p o l i - l t e ż  i szczęśliwy c z ło w ie k ,  k tó r y  w pew-
*  « *  1 J  1_____: I ______ „L ^ 1 . ,1.,/A Jtrnio l/ioł tPlTAhrntyczno  f in an so w ą ,  n a  ten  drugi rodza j nych  chw ilach  życ ia  j e s t  w yobrazic ie lem  

d u a l i z m u ,  k tó r y  panu je  w Austrji .  —  życzeń  ca łego  n a rodu ! .  M esaż p. I h ie r s a  
G o d ł e m  tego  dual izm u j e s t :  „niechaj pra- będz ie  w ieczną  je g o  chw a łą  i chw ałą  
wa r ę k a  tw o ja  n ie wie', co b ie rze  _lew ai I narodu. _ _ _ _ _
to je s t ,  n iechaj p o l i t y k  n ie rob i  sobie 1
s k r u p u łó w ,  źe f i n a n s i s t a  r o b i  s p e k u  I — Z g rom adzen ie  w dniach  14, 15 i 16 
lację. Ż e  zaś najczęśc ić j po li tyk  i f i n a n - |b>m- ob radow ało  n a d  p ro jek tem  ustaw y 
sista siedzą w jednĆj osobie —  że uspo-1 w prowadza jącć j  zm iany  w fo rm ow an iu  
sobienie f inansisty  w p ły w a  m im ow oln ie  18k ła d u  p rzys ięg łych  w sp raw ach  k rym i-
na u sposob ien ie  po li tyka ,  z tąd  pochodzi,  
że op in ja  pub liczna  za czyny  finansisty 
rob i  odpow iedz ia lnym  po li tyka .

nalnych .
S p ra w o z d aw c a  p. Al. D es ja rd in s  k r y ­

ty k o w a ł  zdanie , że każdy  . w y borca  powi-
Neue Presse rehab i l i tu je  się dzisiaj. D o - | a jerl b y ć  p rzys ięg łym . N ajw ażn ie jszą  rze-

tychczas  za rzucano  jćj zaw sze  „prusofi 
l izm 44 i m iano  jć j za  z ł e ,  że chc ia łaby

czą jest mieć d o b rą  sprawiedliwość.  S ąd  
p rzysięg łych  n ie  je s t  sz k o łą  praw a, je s t

A ustr ję  p rze k sz ta łc ić  na  w zór  P ru s .  O t ó z | to beZ8tro n u y  t ry b u n a ł ,  da jący  ręk o jm ję  
dzisiaj s taw ia  ona  P ru so m  n a  w z ó r :  au_J ay c ia  i hono ru  obywateli,  
s t r ja c k ą  izbę  w y ż s z ą ,  a  p ru sk ą  izbę pa  1 N ie ty ik o  w sp raw ach  p ra so w y ch  p o ­
nów  po ró w u u je  z a u s t r ja c k ą  izbą posłów . I trzeba> a b y  u m ysłow y  poziom  przysię- 
T e  osta tn ie  pow inny  b y ć  obie zreform o-1 gj y c b  n ;e był  niski.  Są i inne  spraw y, 
w ane, a izba  w yższa p r u s k a  pow inna  s o - 1 w k tó ry ch  w ażną  j e s t  rzeczą ,  aby  ich cha- 
b ie wziąć za  w zór  naszych  „ p a n ó w ,44 k tó  I r a k te r  m ora lny  był wzniosły . Iuaczć j  
rzy  ty lok ro tn ie  dali d o w ody  l ibe ra lizm u I k a r a  p rzes ta je  b y ć  rów ną ,  a za tćm  sp ra  
i w iernokoii8 ty tucyjności .  I w iedliwą.

T e m i dn iam i w konfe renc jach  m inis te  I W  interesie  w ięc  p o d są d n y ch  j a k i  spo- 
r ja ln y c h ,  k tó re  się odbyw ać  m a ją  p o d . Jeozeń 8tw a przysięg li  pow inn i b y ć  ludźm i 
p rez y d en c ją  c e s a rz a ,  te k s t  p ro je k tu  r e - 1 św iatłym i, uczc iw ym i i z silnym eharak-  
fo rm y  y 
s ta lony.

Wiedeń. Postanow ien iem  z dn ia  1 listo-

fo rm y  w yb o rc zć j  m a  b y ć  osta teczn ie  u  jtn rnm . T y m  sposobem  nie uchyb i się ani
sprawiedliwości,  ani d em o k ra c j i  w pravr- 
dziwćm  znaczen iu  te g o  słowa.

S p ra w o z d aw c a  u trzym uje ,  że ab y  być
o dzyw ają  się g ło sy :  n ie ,  nie, b a rd z o  do- p a d a  b. r. m ianow ał  cesarz  nadzw yczaj prZy Sięg łym , p o trze b a  posiadać  dw a głó-  
b rze  mówi po n iem iecku!)  B y ć  m o ż e ,  iż nego p ro feso ra  n a  w ydzia le  teo log icznym  I WQ0 p rzy tn ioty : zdo luość  i niezawisłość, 
l e p i ć j  m ó w i ę ,  niż inni w łościanie,  ale zważ- w szechnicy  k rakow sk ić j  d ra  J a n a  D r o  U staw a  z r. 1848 nie o d p o w iad a  tem u 
cie panow ie ,  źe j a  n ie ty iko  4  k lasy  szko ły  z d z i e w i c z a  zw ycza jnym  profesorem  ceiow j.
lu d o w ć j ,  lecz ta k ż e  3 k la sy  g im naz ja lne  nauk i  o biblji s ta rego  za k o n u  i ję z y k ó w  I p 0d łu g  m ów cy, obecny  p ro je k t  p rzed- 
u k o ń cz y łe m  z d o b ry m  p o s tę p e m ,  a pó- J w schodnich  n a  tym że w ydzia le  wszechni- s taw ja lepszy  sys tem  pod  w zględem  gwa- 
źnićj d la  dalszego w yk sz ta łc en ia  się ty le  j Cy jagielońskićj .
p rze czy ta łe m  dzieł n ie m ie c k ic h ,  ile ich  —  U rz ęd o w a  Gaz. Wiedeńska zai ^
z pew nośc ią  n ie  p rz e c z y ta ł  żaden  w ło- szcza w c z w ar tk o w y m  num erze  koncesję  I s tb icb obyw ate li ,  albo  u t rzy m y w a ć ,  ze 

«_i«i^: P .Anw tao-A n n  IndnA  i e s z - l ^ .  A fi n n ź d z i e r n i k a  1872 na  budow ę k o - 1 k a ż d y  w y b o rc a  ni a p raw o  b yć  przysię-śc ianin polski .  P ró c z  tego n a  j e d n ę  je sz  
cze

iiu  ___ ___________ j  t  j  z d. 6 paźdz ie rn ika  1872 na  budow ę ____ ^
'okoliczność chcę zw rócić  w aszą  u w a - i  lei z O p a w y  p rz e z  N o w y  J e r y n  k u  gra-1 g ły m-'.

- -  . . . .  i - j — • .. .  ------------1 . „i,.a. ™ lr.nvunirni vViolu dep u to w a n y ch  w ystępow ało  prze-
D K U l l L Z i U U i S ^  . .   — l  * — — I  j  l  *  .  .  I

D o  sz k o ły  roln iczćj w  K o co b ę d zu  nicy  m oraw sko-w ęg ie rsk ić]  w k ie ru n k u  
m ają  ty lko  ta c y  uczniow ie b y ć  p rzy jm o-  n a  T rę cz y n .  
wani, k tó rz y  ju ż  u k o ń cz y l i  16 r o k  życia. I —  T W d ,
T y m c z a s e m  w iadom o  w am  p a n o w ie ,  że 
synow ie w łośc ian  zw ykle  w 13 ro k u  koń- z d. 18 l is topada  r. 1871 za w ar tą  między

. .  _  ̂ . c iw ko rządow em u pro jek tow i; p. B e rtau ld
U rz ęd o w a  Gaz. Wiedeńska  zam ie  l j 0dn ak ,  z n a k o m ity  p raw n ik  i p ro feso r  

szcza w czw ar tkow ym  num erze  um ow ę 1 un iWersy te tu  z C aen , p rz e w y ż szy ł  wszyst-

czą 4  k la sę  sz k o ły  ludowćj, po tćm  zos ta ją  c. k. rzą d em  z jednćj a tow arzystw em  
w d o m u ;  m a ją  więc do 16 r o k u  do sy ć  żeglugi parowój aus tr jacko-w ęg iersk iego  
czasu, by  za p o m n ie ć  i tę  od ro b in ę  n iem - L lo y d a  z drugićj s t ro n y  w zględem  peł- 
czyzny ,  k tórćj się w sz k o łac h  lu dow ych  nien ia  przez  toż tow arzys tw o  m orsk ić j 
nauczyl i .  W o b e c  ta k ic h  w a ru n k ó w  n ie  [ s łu ż b y  pocztowćj 
m a  m ow y  o ko rzy śc iac h  z w y k ła d ó w  w 
j ę z y k u  n iem ieck im  i d la tego p roszę  was, 
byście g łosow ali za  m oim  w niosk iem .

P o  o s ta tecznćm  przem ów ien iu  b a ro n a  
S edln itzk iego  p rzystąp iono  do g łosow ania .
Z a  w niosk iem  Cięciały  głosowali ty lko

Francja.
Paryż 16 lis topada.

(N . N .)  W  osta tn ich  czasach  ty le  mó-
 ________    r Iwiono o kw est jach  k o n s ty tu cy jn y c h ,  m a
dr. K o tek ,  Antoni Świeży. P o  od rzucen iu  ją c y c h  b y ć  podniesionem i w zgrom adze-  
w niosku  g łosow ali w szyscy  4  przeciw  j „ iu n a r o i lo w ć m , że ca ła  F ra n c ja  z naj- 
w nioskowi w ydz ia łu  se jm o w e g o ,  k tó ry  w iększą n iecierp liw ością  i n iepokój*m

posłowio z ks ięstw a cieszyńsk iego , a m ia ­
nowicie: J e rz y  C i ę c i a ł t ,  dr.  E iz en b e rg ,

je d n ak  pom im o to w szys tk iem i innem i 
g łosam i se jm u p rz y ję ty m  został .

N a  p ią tćm  posiedzeniu  za ła tw iono  kil -

oczek iw a ła  zapow iedz ianego  m esażu  pre 
zy d e n ta  rzp lić j,  iżby  się dowiedzieć, cze 
go należy  się spodz iew ać  od rząd u  i od

k a  p e t y c y j , w iększą  częścią  odm ow nie  i sw oich rep rez en ta n tó w  w  zg rom adzen iu  
uchw alono  p rócz  tego n as tęp u jącą  rezo- jn a ro d o w ć m .
loc ję :  „ J e s t  rzeczą  kon ieczną ,  ażeby s to ­
su n e k  ko śc io ła  do  pań s tw a  w  d rodze  u- 
s taw odaw ezćj u regu low anym  został.

Wiedeń 21 listopada.
L. J e s t  to  b ezw ątp ien ia  j e d n ą  z c h a ­

ra k te ry s ty c z n y c h  cech dzisie jszych stoBUu- 
ków  w Austrji , źe rów nocześn ie  opinja 
publiczna  obwinia na jw ybitn ie jsze  osob i­
stości po li tyczne w W iedn iu ,  w P eszcie  i 
we L w ow ie  o chciwość zysku ,  o p ryw atę ,  
a  n aw e t  p rzes tęps tw a  k o d e k s u  k a r n e g o : 
chcę m ów ić o p ro c e sa c h ,  k tó re  op in ja  
pub liczna  w y tacza  rów nocześn ie  w W ie ­
dn iu  G isk rze ,  w Peszcie  L o n y a y o w i ,  we [czasu

D ziś  nie m a z a k ą tk a  we F ra n c j i ,  gdzie-  
by m esaż  p. T h ie rsa  n ie b y ł  z n a n y m ,  a 
wiadomości,  jakie  odb ie ram y  z p rowincji ,  
m ó w ią ,  że m esaż p rez y d en ta  rzpltój w y ­
w arł  j a k  n a j lepsze  w rażen ie  w całyru k ra ju  
podobn ież  lak  i w P a r y ż u ,  gdzie  naw et 
nieprzyjac ie le  dzisie jszego rządu , uzna jąc  
w ielką doniosłość  s łów p. T h ie rsa ,  w idzą j njl l0wo.) 
w uich wielki t a k t  i godność .

D o  chwili w ypow iedzen ia  swego m e ­
sażu p. T h ie rs  n ic  nie w y r z e k ł ,  n ic  nie 
z r o b i ł , coby  by ło  przee iw nćm  p ak tow i 
za w ar tem u  w B ordeaux ,  ponow ionem u  w 
nas tępstw ie  p rze z  w niosek  p. R  yeta.  Od

k ich  sw ą w ym ow ą i dob itnośc ią  sw ych  
a rgum en tów . N a  sam ym  w stęp ie  p r z y to ­
czy ł on  s łow a p. B e rry e r ,  k tó ry  m e by ł 
rew olucjon is tą ,  bo by ł wielkim k o n s e r ­
watystą. P .  B e r ry e r  m ó w i ł : L u d  d ługo  
w ątp ić  będz ie  w do sk o n a ło ść  insty tucji  
przysięgłych, k tórć j rzą d y  ta k  często się 
lękają i k tó rą  p o d k o p u ją  sw ą n ieufnością 
i u lepszeniam i.  Nie t r ze b a  s z u k a ć  pozoru  
do zm ienienia , zn iw eczenia  lub  zepsuc ia  
tćj insty tucji .

O tóż  rzą d  obecny  chce zm ienić ,  s k r z y ­
wić in s ty tuc ję  przys ięg łych . Nie t rzeba  
zapom inać ,  że od  czasu jak  pow rócono  
do p ra w a  z 1848 r., k a ry  byw ały  ostrzej 
sze; muićj było  uniewinnień,  j a k  za p r a ­
wa z r. 1853. P ro je k t  p. m in is tra  s p r a ­
wiedliwości m a  ten  dziwny los, że z a ­
sm uca  p rzy jac ió ł  rządu ,  k tó rego  w szyscy  
bron im y (śmiech), a  cieszy tych , k tó rzy  
są je g o  w ojennym i p rzy ja c ió łm i!  (Now y 
śmiech.)

O b ec n y  p ro je k t  —  p o d łu g  p a n a  B e r ­
t a u l d —  robi z p rzys ięg łych  narzędzie  p o d ­
ległe m ag is tra tu rze .  Z  kom is ją  okręgow ą,  
kom isarze  są w zależności,  przez sędziów 
poko ju ,  od p rez esa  t ry b u n a łu ;  i tym  sp o ­
sobem  nie przysięgli  są d z ą ,  ale k o m isa ­
rze. (P ro te s tac je  n a  praw o . P o tak iw a n ia

do czasu  nacze ln ik  w ład z y  wyko-
( i n i U  VJI lO lL I Z iO ,  vv i  c o ż . i ; i u  . . w . ------------------ ^  _ _ ,  ,  ,  ,  .
Lw ow io  ks. L eonow i Sapieże. A jeżeli I nawczćj w s trzą sa ł . ła ń cu c h y ,  k tó re  go krę- 
do  tego  dodam y , źe w P ra d z e  rzą d  w trą  pow ały  ow ym  p a k te m ;  lecz k uszen ie  się 
ci ł  do więzienia p rzew ódzce  Czechów  to by ło  ła tw ćm  do z r o z u m ie n ia , ta k  w 
S kre jszow sk iego  pod  za rzu tem  podobne-  sk u te k  n a tu ry  c z ło w ie k a ,  k tó ry  nosił  na  
g0 p r z e s tę p s tw a ,  to za p ra w d ę  s tosunki sobie ów ciężar, jako też  przez  n a tu rę  ty e h r 
nasze  w A ustr j i  w dziw nćm  przedstaw ią  k tó rzy  go n an  włożył,.  K uszen ie  s ię  ze^ 

• - - 1 rw an ia  łań cu c h ó w  nie m iało  do tąd  innych

P a n  p rez y d en t  rzeczypospoli tó j  pow ie­
dział,  żo rze czp o sp o li ta  będz ie  rze czp o ­
spoli tą  w szys tk ich ,  albo nie będzie  m ia ła  
racji by tu .  O óż i sąd p rzys ięg łych  by łb y  
nonsensem , g d y b y  nie b y ł  sądem  w szyst­
k ic h ,  b y łb y  ju r y  jednego  s tronn ic tw a.
B. d o b rze  na  lewo.)

n am  się świetle.
W  g runcie  rzeczy  bow iem , za rzu t  c z y ­

n iony tym  m ężom  s tanu  i p rzew ódzcom  
po li tycznym  je s t  je d e n  i ten  sam , m ia ­
n o w ic ie ,  że s to jąc  n a  św ieczn iku  po li ty ­
cznym  , k o rzy s ta l i  ze swego s tanow iska ,  
aby  g ro m ad z ić  b o g a c tw a ,  c iągnąć  dla 
siebie og rom ne z y s k i ,  j a k ic h b y  nie mo-

sk u tk ó w  n ad  k rz y k i  z a n ad to  sum iennych  
s tróżów  W8pomnionój um ow y.

W  chwili k ie d y  Sieyćs u z n a ł  za  k o ­
n ieczne  ze rw ać  z p rzes ta rza łem i zasadam i,  
zaw o ła ł :  „C oupons  le cap ie !44, podobn ież  
p. T h ie rs  z ry w a  dziś os ta teczn ie  z mo- 
n a rc h ją  i w o ła  u roczyście ,  że ty lk o  rzecz-

gli mieć, g d y b y  nie odgryw ali  ta k  wybi-  pospo li ta  m oże  za d o w o lm ć  k ra) .  „Rzecz- 
tnćj ro li  p o l i ty  cznćj —  a  z łe  j ę z y k i  j e - j  pospoli ta  i s tn ie je ,  pow iedz ia ł  p . Ih ie r s ,  
szcze dodaja ,  że zysk i ich możliwe b y ły  ona  je s t  r zą d em  lega lnym  k r a ju ;  chcieć 
ty lko  ze sz k o d ą  ogółu, j a k  to  w spraw ie  coś innego , b y ło b y  sp ro w ad z ić  now ą re- 
G isk ry  i ks. L e o n a  S ap iehy  udow odn ić  wolucję, s t raszn ie jszą  od innych .G isk ry  .  ------- - ,
m a  sm u tn y  s tan  ko le i  lw ow sko-czern ic-  
wieckićj.

W  m ow ie swojćj p rze d s taw ił  on  k o ­
rzyśc i  rzeczypospo li tć j  i b y ł  p raw dziw ie

Nie w chodzę  w  to, o ile za rzu ty  te są na tchn ionym , d a jąc  p o zn a ć  rzeczyw is tego  
uzasadniono . J e d n a  część  ich, ty c zą ca  się d u ch a  F ra n c j i  i jć j  po trzeby .
g ro m ad z en ia  b o g ac tw  w ś r ó d  k a r j e r y  
p o l i t y c z f t ć j ,  zda je  się nie

N ow e zachow anie  się p .^T h ie rsa  wy
p o l i t y c z n e j ,  zda je  się nie u legać  I w o ła  wiele g o rzk ic h  s łów  i wiele złości 
wątpliwości.  Z ac h o d z i  ty lko  py tan ie ,  czy tych ,  k tó rz y  w idzą  w szys tk ie  cnoty  w r z ą  

. . i Ć____ .__ ________ rY,«r,ovnhieznvm i s taw ia ją  go wyżćjpanow ie  ci g ro m ad z a  b o g ac tw a  z a  p o- dzie m o n a rc h icz n y m  i s taw ia ją  go wyżćj 
m o c ą  s w ć j  k a r j e r y  p o l i t y  c z n ć j  niż rzeczpospo li tą .  M ow ą sw oją p T h ie rs  
i dalsze  py tan ie ,  czy g ro m a d z ą  b o g ac tw a  I na ra z i ł  sobie wszya ic t y c h ,  k tó ry c h  
swe ze s z k o d ą o g  ó ł  u i k r a j  u  ? nadz ie je  u p a d a ją  dziś z zap row adzen iem

Co do p ierw szego  z ty c h  p y t a ń ,  ró l in s ty tucy j  rep u b l ik ań sk ic h ;  lecz  oprocz 
wnież zda je  się być  rzeczą  p raw d o p o d o -  m onarch is tów  8ą rzeczyw iści r epub likan ie  
b n ą ,  źe za jm ow an ie  w yb itnego  s tanow i-  we F r a n c j i , konse rw ato rzy ,  k tó rz y  p o p rą
sk a  po litycznego  p rzyczyn ia  się sam o przez  je g o  usiłowania .
się do p rzy sp o rzen ia  tym  panom  różnych  N ie chcą  tu  w chodz ić  w  szczegółow y
godnośc i  i d o s to je ń s tw ,  p r z y n o s z ą c y c h  rozb ió r  m ow y Thie rsa ;  d z ienn ik  wasz w  tćm
znaczne  k o rzy śc i ;  co się zaś ty c zy  s z k  o- m nie  up rze d z i ;  a le rzeczą  jest  m o ją  ao  
d y  o g ó łu , to te  ch y b a  ty lko  w zg lędem  nieść, j a k  s łow a p. T h ie rsa  b y ły  przy j?  
p. G isk ry  i ks .  L e o n a  S ap iehy  m o g ły b y  przez naród .  „„p js taw i
być  w y d ed u k o w an e  z o p ła k an e g o  stanu, S tarć j E u ro p ie  p. T h ie rs  P 8k rr>
w ja k im  s i ę  z n a j d u j e  kolćj czern iow iecko- m ło d ą  rze czp o sp o h tę  z g o d n o w  ą  ,
lw ow ska,  p rzy  k tórćj  oni piastowali swoje m nośc ią  i n a jw ięk sz ą  Bzlacbe j .  u
t a k  w ysok ie  d osto jeńs tw a i u rzędy . U y w a ją c  się „do rzeczy  wist j  ę | .  8C1

W  k a ż d y m  raz ie,  te  p rocesa ,  w ytacza-  k tó r ą  widzi w  n a r o d z ie ,  p- u e is  dał 
ne  po  części p rzez  opinję p u b l ic z n ą ,  a  uczuć  par t j i  m onarcb iczn  j ,  e wcale m e 
po części ta k że  przez  p ro k u ra to r ję  lu- m oże n a  n iego rachow a . _
dziom  w yb itnych  s tanow isk  w A ustr ji ,  s ą ]  M esaż p. T h ie rsa  po nosi h r a n e ję  w
n ajlepszą  ilus trac ją  naszego życia  p o l i t y - 1 je j  w łasn y ch  oczac  i i w oczach E u ro p y ,  
c z n e g o ,  k tó re  g rzęzn ie  co raz  więcćj w . Z  m ow y  p rez y d en  a rzeczypospo li ić ,  wi- 
g rze  g ie łdow ćj i w sp e k u lac jac h  finanso-1 dzieć  m ożna  w ysoko  nas tro jonego  d ucha

P a n  B e r tau ld  u trzym uje ,  źe w sądzie 
p rzysięg łych  t rze b a  uw zględnić  liczbę. 
Z do lność  i m ora lność  w ym agane  b y ć  w in­
ny, ale one są dom niem ane. N iezdolność 
i n iem ora lność  pow iuny  b y ć  i są w y ją t­
kam i.  P r o je k t  zanad to  w y łącza  obyw ate li  
od  godnośc i  sędziów  przys ięg łych .

P a n  D ufaure ,  m in is te r  sprawiedliwości,  
w niemnićj p ięknćj m ow ie,  b ro n i ł  swego 
i ro jek tu .  Dziw i się gw ałtow ności  w y ra ­
żeń w ypow iedz ianych  przez  z a s m u c o ­
n e g o  p rzy jac ie la  rządu . (O k lask i  n a  p r a ­
wo. P ro te s ta c je  n a  lewo.)

J a k ic h  p raw dziw ych  r ęk o jm i żą d a  się 
od  zdo lnego  i silnego sądu  p rzys ięg łych?  
P ro je k t  ustaw y żąda,  a b y  p rzysięg ły  m ia ł 
t rzy  p r z y tn io ty : s tanow isko  przyzw oite ,  
zdo lność  d o s ta te czn ą ,  bez w zg lę d n ą  n ie ­
podległość .  K tóż  lepićj od  p roponow anćj 
kom is ji  może wiedzieć o ty c h  p rzy m io ­
t a c h ?  K o m is ja  k a n tc n a ln a  m a ją ca u k ł a ­
dać lis tę p rzys ięg łych ,  sk ła d ać  się^ b ę ­
d z ie ;  z k an to n a ln e g o  sędziego pokoju ,  z 
dw óch  ad ju n k tó w  nieza leżny ch od niego 
i z m erów  w szys tk ich  g * 1.0 kan tonu .  K o ­
misja o k rę g o w a  koŁtI'0 ' u l<i ca  także  je s t  
z ło żo n a  w sposób  przyzwoity .

C h y b a b y śm y  uważali Bądowników ja k o  
kas tę ,  k tó rą  należy o as u c ą ć  od w szelkich  
innych  p u b l 'c z a y ch obow iązków , t rz e b a  
w ierzyć, m ag 'S tra tura  dob rze  jest u- 
m ieszcz°n $ w p ro jekc ie  us taw y ,  przepisu- 
j ą c ó j  now y sposób tw orzen ia  sądów  przy- 
s ięgły ck-

W ięk szo ść  izby  zda je  się p o p rze  p r o ­
j e k t  izby i ca ła  ta  w ażna  u s ta w a  u c h w a ­
loną zos tan ie  z m a łem i ty lk o  pop raw k am i.

wych. 'narodowego, finanse dobrze stojące i za-

Sprawy miejskie i powiatowe.
Komisja statutow a k r a k o w s k i ć j  rady miej- 

s k i ć j  odbyła temi dniami dwa posiedzenia. — 
Uchwalono przedewszystkićm, aby jeszcze nie 
przystąpić do szczegółowćj redakcji statutu, 
ale najprzód zgodzić się na ogólne zasady i te 
p r z e d s t a w i ć  pełnćj radzie miejskićj do przy­
jęcia. Dopiero, jeżeli rada miejska przyjmie 
główne zasady, natenczas komisja przystąpi do 
wypracowania statutu w szczegółach.

Jako więc o jednćj z najważniejszych zasad
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statutu zaczęto dyskutow ać nad p o d z i a ł e m  
w y b o r c ó w  n a  k u r j e  i o d d z i a ł y !  —  
N iestety , w kom isji dwa tylko g ło sy  odezw ały  
się za zupełnśm  zniesieniem  kurji i oddziałów , 
w iększość zaś by ła  zdania, że  Kraków nie p o ­
stąp ił je szcze  tak daleko jak L w ów , aby w y­
borcy jego  głosow ać m ogli w jednćj kurji 1 —

C hodziło tylko o to, na ile  kurji i na ile  
oddziałów  podzielić  wyborców m iasta. Jedni 
byli za zatrzym aniem  dzisiejszego niedorzecz  
nego podziału  na trzy kurje, a dwie z  tych  
kurji na dwa odd zia ły; inn i, którzy czują p o ­
trzebę zm iany choćby ty lko na to , aby na po 
zór now y statut zdaw ał się postępow ym , pro­
ponow ali zn iesien ie oddziałów  i pozostaw ienie  
trzech kurji. T o ostatnie tśź  zdanie odniosło  
w kom isji zw ycięstw o sześciom a głosam i prze­
ciwko dwom.

N ie m niejsza różnica zdań okazała się co 
do kw estji zn iżenia  cenzusu. N iektórzy cz ło n ­
kow ie kom isji byli za zatrzym aniem  dzisiejsze­
go cenzusu, tj. 8 z ła .;  niektórzy proponowali 
zn iżen ie  na 5 z ł a . , a inni znowu zn iżen ie na 
3 zła. T o ostatn ie —  chociaż najsłu szn iejsze—  
nie odniosło w kom isji zw ycięstw a.

B y ło b y  pożądanćm , gdyby w radzie miejskićj 
przeszed ł najn iższy cenzus podatkow y (3 z ła.) 
p o ł ą c z o n y  z pewnym  cenzusem  inteligencji, 
tj. aby ty lko takich wyborców przypuszczać  
do urny, którzy um ieją czytać i pisać po pol- 
Bku. Przy tukiem zastrzeżeniu  m ożnaby śm iało  
cenzus podatkow y zn iżyć  na 3 z ła .

( Y )  Z nad granicy król. Polskiego. —
W asz sejm  krajowy obraduje obecnie. B yłoby  
do życzen ia , ażeb y  sprawa dróg, która nas 
hreczkosiejów  tak bardzo obchodzi, n ie  poszła  
znów w odw łokę. D rogi wasze szczególn ićj 
w bliskości m ałych m iast, pozostaw iają w iele  
do życzen ia . K oleje żelazne które budujecie i 
projektujecie, uie przyniosą spodziew anych ko­
rzyści, jeże li nie będziecie m ieli w szędzie do- 
statecznśj sieci dróg łączących m iasteczka i 
w sie z w szystkiem i stacjam i kolei żelaznych . 
P ow iat krakowski, który najlepiej mi je st  zna 
nym , ma n iezłe  drogi. Chcąc być Bprawiedli 
wym i oddać suum  cuique, m uszę przyznać  
waszem u w ydziałow i krajowem u, iż  droga kra­
jow a z M ogiły do Cła, którśj budowa w rokn 
zeszłym  dała powód do w ielu skarg na wasze  
w ładze autonom iczne, obecnie znajduje się  w 
dobrym stanie, a m ianowicie pokazuje się  te ­
raz, iż niwelacja tćj drogi by ła  bardzo staran­
ną, oraz że  roboty ziem ne są bardzo dokładnie  
w ykonane. Daw nićj z wielką trudnością można 
było , zw łaszcza  po deszczu  znaczniejszym , tę ­
dy przejechać; dziś zaś jed z ie  się  po drodze  
równćj i obszernćj, porządnie w ysypanćj ka 
m ieniem  drobnym , która w niczćm  nie ustępuje  
waszym  gościńcom  rządowym  czyli cesarskim .

Wiadomości z literatury i sztuki.
Bibljoteka najciekawszych powieści i

rOmanSÓW zeszy t 1 1 3  zawiera: B oleść i ra­
dość, pow ieść J  F . Sm itha, tom  I (c. d.). —  
Zm ierzchy i św ity, pow ieść  T eofila  Szum skiego, 
tom  I.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Wykłady. — Jutro w sobotę  23  listopada od 

godz. 1 2 — 1 w południp, w muzeum techniczno  
przeinysłow ćm  odbędzie się  pierw szy publiczny  
i dezyt p. A. H. K irkora: „P ogląd na dzieje
literatury sąsiednich plem ion słow iańskich: I. 
Ruś litewska. II. Rossja. III. Czechy i M ora­
wa. IV. Ł użyczan ie . V. Serbowie."

Wieliczka, 20  listopada. —  D n ia  23  listo  
pada t. j. w sobotę, o godz. 2 z południa, bę­
dzie rzęsiste ośw ietlen ie kopalń w ielickich . —  
Pojechać m ożna z K rakowa o go Iz. 11 przed 
południem  koleją żelazną a wrócić o godz. C 
wieczorem .

W  niedzie lę  24  b. m ., będzie daną w teatrze  
am ato.skim  kom edja w 3 aktach p. t. „Niech  
jed zie  na wieś."

t  Zygmunt hr. Załusk i, syn ś. p. jenerała  
hr. Z ałuskiego, przeżyw szy lat ó 6 , zm arł duia 
21 istopada b. r. W yprow adzenie zw łok z do­
mu nr. 4 3 3  przy m ałym  R ynku dnia 23  b m. 
o godz. 4 popołudniu wprost na kolśj, zkąd  
do grobowca fam ilijnego w G ręboszow ie prze  
w iezione i dnia 2 5  t. m. pochow ane zostaną.

t  P io tr  Lenartowicz, oficer wojsk pol­
skich, zm arł w tych dniach w Poznaniu. N a­
leża ł on do szczupłój ju ż  dzisiaj liczby  woj­
skow ych, którzy w alczyli w pow staniu 1 8 3 1  r.

t  Hr. Sew eryn  Dunin Borkowski zmarł
w W iedniu. Zwłoki jego przew iezione będą do 
Lw ow a i z łożon e w grobie familijnym.

Kapitan Dylewski wróciw szy z W łoch , 
ofiarował dla zbiorów  Iwowskićj akadem ji te- 
chnicznśj fotografje, ryciny i litografje , przed­
staw iające po najw iększćj części w idoki b u ­
dynków  w łoskich. R ektorat ces. kr. akademji 
technicznćj, podając ten  czyn szlachetny do 
publicznćj wiadom ości, składa niniejszćm  dzięki 
zaeuem u dawcy.

W procesie prasowym  za artykuł o zje- 
id z ie  berlińskim , um ieszczony w P rzyjacielu  
lu d u , który policja sw ego czasu skonfiskowała, 
majster od P rzyjaciela  ludu  p. D anielew ski 
skazany zosta ł na 6 m iesięcy w ięzien ia , a w y­
dawca tegoż pism a p. T om aszew ski na 3 m ie­
siące.

Artyści dramatyczni całego św iata pop i­
syw ać się  mają na przyszłorocznćj w ystaw ie  
w iedeńskićj w teatrze m iędzynarodowym . —  
Z warszawskich artystów' starają się o pozw o­
len ie należenia  do tego popisu: pani M odrze­
jew ska, pp. K rólikowski, R apacki i Ż ółkowski.

Gw ałtow na burza. —  Miasto Palazzuolo , 
w Sycylji, w nocy z d. 28  na 29  października  
zburzone zostało  przez gw ałtow ny orkan, który  
w ciągu pięciu minut zm ien ił je  do nippozna- 
nia. P rzeszło  tysiąc rodzin pozosta ło  bez przy­
tułku i w najw iększej nędzy pogrążonych; nie  
pam iętają naw et by trzęsien ie ziem i tak stra­
szne kiedy w tym kiaju z izą d z iło  spustoszenia. 
Cała północno-w schodnia część m iasta w kupę 
gruzów zosta ła  zam ienioną. K ościo ły , teatr, 
hotele i dom y, w iększem u lub m niejszem u u le ­
g ły  uszkodzeniu , lub zupełn ie  ze szczętem  z 
ziem i zniesione zosta ły . W szędzie  leża ły  masy 
gruzu, pozrywane dachy, drzewa powyrywane  
z korzeniam i i t. d. Szczeg ó ły  tćj klęski tak 
są różne i dziwne, iż  prawie nieprawdopodo- 
bnemi się  wydają. Z 2 5  hektolitrów  zboża w 
jednym  z m agazynów  nie pozostało  ani śladu. 
Papiery urzędu pocztow ego i regestra podatko­
we zu ik ły  i p ó in ićj w  części je  ty lko na zna- 
cznćj od leg łości odnaleziono. P ilastry  w je ­
dnym z pałaców  przesunięte zosta ły  o 6 cali 
bez żadnego ich uszkodzen ia; mury innego  
przesunięte o kilka m etrów, również bez ich 
uszkodzenia. Sztaby żelazne jednego  balkonu  
znaleziono pogięte w jed en  kłębek. Gmach 
pocztow y wraz z sąsiedniem i budynkam i l ite ­
ralnie zn iesiony zosta ł z powierzchni ziem i, 
a pod je g o  gruzam i znalazło  grób około 10  
osób. D achów ki jednego domu zerwane i w 
jednym  punkcie dacl u nagrom adzone, w tak  
drobne b y ły  potłuczone k a w a ł.i , jakby je  kto 
um yślnie zm iażdżył. N ieład  pow szechny nie  
do opisania. L udzi odgrzebanych z pod gru­
zów sk ładali w jednćm  miejscu na gołćj ziemi; 
są oni pow iększćj części bez żadnćj odzieży, 
bo straszna katastrofa śpiących ich w łóżkach  
zaskoczyła . Ciała ich są okropnie pokaleczone. 
Zabitych i ranionych wielu. (G . P .)

T e a t r . —  Jutro w sobotę 2 3  listopada: po- 
laz  pierw szy „Poskrom ienie złośn icy ,"  kom e­
dja « 5 aktach Szekespeara, z zastosow aniem  
do sceny krakowskićj, przełożona przez A . B ły -  
dow skiego.

Spostrzeżenia  meteorologiczne. —  Dnia
2 0  listopada pogoda; termometr od 1 .0  doszed ł 
d> 8 .0  R . D n ia  21 przeważnie pochmurno; 
termometr od 1 .8  doszed ł do 8 .8  R. Barometr 
ciągle w górę id z ie; rano o 6 dnia 22  stan jego 
b ył 3 3 1 .6 5 , termometru 1 .6  R. W iatr p ó łn o ­
cno-wschodni.

H O TEL SA SK I. P rzy jech a li: M ieczysław  hr. 
Przeździecki w ł. d. z W arszaw y; Ign. Brauer 
kup. z W iednia; Lud w. S iellaw o w ł. d. z  Mo- 
hilewa; T ytus D em bow ski z żoną ob., Edward  
D em bow ski w ł. d. z Kongresówki; A leks. D y- 
dyński w ł. d. z R aciborska; Tym on Bal z fa- 
milja wł. d. z P aszow a; Franc. R 'śc iszew sk i 
w ł. d. z Sm ykow ic; A leks. K ozłow ski w ł. d. 
z O chrym owic; K az. B entkow ski z  familją ob. 
z Rossji.

H O T E L  pod ROŻĄ. P rzy je c h a li: T eodor  
K oster kup. z  Berna; Zygm unt H ojecki w ł. d. 
z T arnopola; J ó z e f L eschnak inspektor telegr. 
z W iednia; Juljusz H ulan'cki dzień , z Paryża; 
J ó z e f R eiss m aszynista z P r u s s ;  H enryk K lein  
kup. z B ielska.

Wiadomości urzędowe.
—  G alicyjska c. k. krajowa dyrekcja skarbu, 

zam ianowała, przy urzędach podatkow ych ofi 
cjałam i III k lasy  w stałym  charakterze prowi­
zorycznych oficjałów urzędów podatkowych III 
klasy: Ant. K owala i Maks. Breita, dalćj kwje- 
skowanego król. węgierskiego oficjała rachun- 
kow o-podatkow ego Erazm a D aszyńsk iego, kwje- 
skowauego oficjała urzędu podatkow ego A dolfa  
Neusera, kw jeskow anego asystenta  urzędu po- 

| datkowego Erazm a Hauera; kw jeskowanych p i­
sarzy c. k. zarządów gospodarczych: Antoniego  
Studzienieck iego i Pantaleona K rólikow skiego, 
kw jeskow anego respicjenta straży skarbowćj 
Jana H ałatk iew icza, kalkulanta rachunkowego  
Zygm. Jastrzębskiego, nadstrażnika skarbow e­
go Adolfa U nsinga; praktykanta urzędów p o ­
datkowych: Ludw. P ostepsk iego , A leks. Bole- 
stę, Józefa  B iałow ąsa, W ilhelm a Piernikarskie- 
go, Jana Fuxa, P aw ła  K onecznego, Juljana  
O ppenauera, Sew eryna B ielaw skiego, L eopolda  
Łukaw ieckiego, dozorcę warzelni solnćj Adolfa  
Kerchnera; nareszcie kalkulantów rachunko­
wych: Józefa  R yback iego i Fran. W etscherka.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Wiadomości 

z biura izby handlowo-przem. krakowskiej
o ta r g a c h  n a  B a r a n ie  i n a  K le p a r z u  

w dniu 21 i 22  listopada.
Targi czwartkow e na granicy K ongresów ki 

bywają zaw sze daleko słabsze n iż pon ied zia ł­
kow e, to tćż  i na w czorajszy targ na Baranie 
dow ieziono zaledw ie do 3 0 0  korcy zboża. Ceny 
nie u leg ły  prawie żadnćj zm ianie, bo popyt 
b y ł dość znaczny.

P łacono za  pszen icę  2 5 2  ft. 4 0 — 5 6 , żyto  
2 3 3  fot. 33  — 3 9 ;  jęczm ień  2 0 2  fnt. 2 5  — 3 0 ;  
ow ies 1 3 6  ft. 13  — 1 6 , groch 2 5 2  ft. 3 6 — 4 0 ,  
proso 2 3 7  fnt. 3 0 — 36  z łp .

N a dzisiejszym  targu na K l e p a r z u  pano­
w ał pewien rodzaj otrętw ienia; ruch b y ł słaby, 
a chęć kupna niew ielka, w skutek czego ceny  
niektórych produktów cokolw iek spadły , tćm  
bardzićj że  i kupców zagranicznych nie było  
na targu.

P łacon o  za p szen icę  1 7 0  fnt. galicyjską 10  
do 13 , czerw oną 1 0 .5 0 — 1 3 .2 5 , białą 1 1 .5 0  
do 1 3 .4 5 ;  żyto 1 6 0  ft. 9 .2 0 — 9 .4 0 , morawskie 
9 .3 0  —  9 .6 7  '/2; jęczm ień  1 4 0  ft. do browarów  
7 — 7 .2 5 , na paszę 6 — 6 .5 0 ;  ow ies 1 0 0  ft. 
3 .5 0 — 4 ;  rzepak 12  — 1 3 ; rzepik 1 0 .2 0  do 
1 1 .5 0 ;  lniankę 1 0 — 1 1 ; koniczynę bia łą  1 8 0  
ft. 4 0 — 6 0  zła.

W ed łu g  doniesienia ck. konsulatu jeneraln. 
w W arszaw ie panow ał księgOSUSZ w K rólestw ie  
polskićm  do 26  października rb. w czterech  
m iejscowościach pow iatu bifelskiego, w trzech  
pow. w łodaw skiego, w dwóch pow. rudeńik iego  
a po jednćj m iejscow ości pow. warszaw skiego, 
now om ińskiego, konstantynow skiego i hrubie­
szow skiego, g  lzie  z ogótnćj liczby 3 3 8 4  bydła  
rogatego zachorow ało 3 0 6 , padło 9 3 , a zabito  
2 1 3  chorych i 5 8 6  podejrzanych.

Sibirska zaraza panow ała w jednćj m iejsco­
w ości pow iatów  iłżeck iego , sandom irskiego i 
ostrow skiego, gdzie w ciągu wrześuia rb. padło 
1 4 , w yzdrow iało 8 , a chorych p ozosta ło  9.

Wiadomości telegraficzne.
P eszt 20 listopada. Dzis w południe 

odoyła  się narada ministrów. —  L onyay  
odwiedził jeszcze w ciągu dnia chorego 
D eaka.

L ekarz  miejski Budy um arł na c h o ­
l e r ę .

P esz t  20 listopada. Na dzisiejszym p o ­
siedzeniu k lubu D eaka  przyjęto następu- 
jący wniosek Korizmicsa za zgodą rządu 
i D eaka :  Ponieważ w ciągu osiatnićj k a ­
dencji okazało się, że regulamin s>-jmo­
wy pod wieloma względami je s t  wadli­
wy, czego dowodem jes t  także zajście, 
jakie miało miejsce w sejmie dnia 18 li­
s topada , ponieważ na tern posiedzeniu 
jeden  z posłów, rzucając bezzasadne po­
dejrzenia, —  ubliżył w bardzo dotkliwy 
sposób godności izby, a regulamin nie 
podaje dostatecznego środka do zara­
dzenia złemu i zapobieżenia p o d o b n y m ,

wypadkom na przyszłość, przeto raczy 
izba poselska wyznaczyć komisję, złożo­
ną z 9 członków, do przejrzenia regula­
minu sejmowego i wniesienia stosownych 
poprawek.

P rag a  20 listopada. Demokratyczny 
klub czeski uznał osobną uchwałą k o ­
nieczność brania udziału w wyborach do 
rad szkolnych.

Opawa 20 listopada. Miastu Opawie 
pozwolono zaciągnąć pożyczkę w sumie 
300,000 złr. na budowę wodociągów.

Linz 20 listopada. Sejm uchwalił po łą­
czenie fuoduszów : krajowego, szkolnego 
i przeznaczonego na opłacenie długów.

Wersal 20 listopada. Zgromadzenie na­
rodowe obradowało dalćj nad ustawą o 
sądach przysięgłych.

Mówią, że Thiers będzie jutro prze­
mawiał w komisji za wnioskiem Ker- 
drela.

Parenzo 20 listopada. Uchwalono już  
stanowczo projekt do ustawy o stosun 
kach  prawnych nauczycieli ludnwych i 
drugi projekt o zakładaniu i utrzymywa­
niu szkół.

Rzym 20 listopada. (Posiedzenie izby). 
Prezydent ministrów L  a n z a przedstawia 
wykaz s ta tystyczny, dotyczący bezpie 
czeństwa publicznego i zawiadamia, że 
rząd poczynił kroki w celu niesienia po­
mocy mieszkańcom, dotkniętym tegoro­
czną powodzią. Na zapytanie Olivy od 
pow iada, że stan bezpieczeństwa publi­
cznego polepszył się, — mianowicie zaś 
zmniejszyła się liczba zabójstw. Minister 
sprawiedliwości przedstawia projekt do 
ustawy o korporacjach religijnych.

Konstantynopol 19 listopada. Hussein 
Avni basza mianowany został jeneralnym 
gubernatorem w Aidin.

Lesseps wrócił wczoraj przez Odessę 
do Paryża.

Przegląd polityczny.
Lw ów  21 listopada.

M. Na dzisiejszem posiedzeniu sejm u 
chwalił prawie bez zmiany ustawę o n ad ­
zorach szkół ludow ych , wniesioną przez 
komisyę edukacyjną, a odrzucił wszystkie 
poprawki czynione przez świętojurców, 
a czynione jedynie, aby zwlec uchwalenie 
ustawy. Sejm przyjął tylko jednę ale wa­
żną poprawkę do § 21, wniesioną przez 
posła G ołuchow skiego , aby zamiast 22 
okręgów szkolnych jak dotychczas, które 
są za w ie ls ie ,  było 39 okręgów, miano­
wicie po dwa powiaty na jeden  okrąg 
szkolny (więc 37), a nadto Kraków i Lwów 
tworzyć mają, j a k  dotychczas, oddzielne 
okręgi. Taki sam wniosek czyniono w ko 
misyi edukacyjnój, jak  to oświadczył na 
dzisiejszóm posiedzeniu sęjmowćm poseł 
Chrzanowski popierając poprawkę p. Go- 
łuchowski*-go i usprawiedliwiając dla cze­
go ją popiera chociaż jest  człoukiem, ko 
misyi edukacyjnój; ponieważ bowiem ty l­
ko dwóch członków kom isji  było w jćj 
gronie za tćm pożądanćm powiększeniem 
liczby okręgów szkolnych, przeto według 
regulaminu nie mogli wystąpić z wnio 
skiem mniejszości komisyi. Sejm przyjąw 
szy poprawkę p. Gołuchowskiego, odesłał 
§ 21 do kom isyi, aby zaprojektow ała: 
które dwa powiaty mają tworzyć kazoy 
okręg szkolny. Na jutrzejszćm posiedze­
niu sęjmowćm przedłoży to komisya.

imisya adr-sowa poprawiła przecie 
projekt adresu tak co do myśli jak i stylu, 
uwzględniając po części poprawki u czy ­
nione w poniedziałek na poufnćj naradzie 
koła poselskiego. Lecz gdy ten poprawio­
ny proiekt adresu nie został j  szcze wy- 
d iukowaoy i rozdany na dzisi jszóm p o ­
siedzeniu sęjmowćm, przeto nie może j e ­
szcze przyjść jutro pod obrady izby i za­
pewne dopiero na sobotniejszćm posie­
dzeniu będzie na porządku dziennym. 
W adresie poprawionóm jest wyraźne o d ­
wołanie "się do rezolucji  sejmowćj z 24 
września 1868 r.

Komisarz rządowy odpowiedział wczo­
raj w sejmie na interpelację względem

wydalania emigrantów, że nie wyBzło ża­
dne pod tym względem nowe rozporzą­
dzenie i że rząd postępuje sobie z emi­
grantami badzo oględnie. Jes t  to u rzędo­
we zaprzeczenie pogłosek o środkach re ­
presyjnych przeciw wychodźcom polskim 
w Galicji ,  które w każdym razie m a  
swoje znaczenie. Nie może ono jed n ak  
obalić f a k t u ,  że rząd w Galicji zaczy­
na prześladować emigrantów. Już  ta o k o ­
liczność, że 800 wychodźcom dano tylko 
pozwolenie pobytu a 200 tylko prawo o- 
bywatelstwa, pokazuje ja k  mały stosunko­
wo procent wycbodźtwa polskiego w G a ­
licji cieszy się względami rządu.

Znane nam są b a r d z o  l i c z n e  takie 
wypadki, gdzie wychodźcy, k tórzy w yka­
zują się dostatecznemi funduszami i spo­
sobem utrzymania się i przez długi czas 
już przebywają w Galicji, nie ściągnąw 
szy na siebie żadnych zarzutów, a jeduak  
prawa obywatelstwa otrzymać nie mogą 
i muszą się kontentować prowizorycznóm 
na kilka tygodni lub miesięcy wydaućm 
pozwoleniem pobytu. T a k i e  postępowa­
nie niestety jest z b y t  o g l ę d n ć m ,  ale 
sprawiedliwćm nie jest. Szkoda, że pan 
komisarz rządowy nie raczył wgpomuieć 
wyraźnie, ile z liczby tych 800, którzy 
otrzymali pozwolenie pobytu, prosiło o 
prawo obywatelstwa. Pokazałoby się, że 
prawie wszyscy prosili o to prawo, i że 
im zostało odmówionóm.

Kl ub deakistów odbył nową naradę, na 
którćj Franciszek D eak  również się nie 
ukazał, lecz polecił swemu przyjacielowi 
Korizimicowi postawić wniosek, bezw a­
runkowo potępiający postępowanie Czer- 
natonyego. W  ten właśnie sposób chcą 
deakiści coś uczynić dla prezydenta mi­
nistrów, na którego upadek  w obecnćj 
chwili nie mogą pozwolić. W niosek po­
wyższy klub przyjął, zaś wotum zaufania, 
które kilku członków proponowało udzie­
lić Lonyayowi, zostało odparte. W iem y 
teraz, jakiego rodzaju zadośćuczynienie 
uchwalili deakiści dla L o n y ay a ;  dowia­
dujemy się nadto, jak ie  wrażenie sprawiło 
na cesarzu sprawozdanie ministerjalne o 
w ypadkach 18 b. m. Cesarz przyjął wia­
domość z wielkićm oburzeniem i zape­
wnił L onyaya o swojćm w nim zaufaniu. 
Wiadomo również, że Aadrassem u nie b y ­
łoby w obecnej chwili na rękę nagłe usu­
nięcie Lonyaya, które  niezawodnie w y­
wołałoby w W ęgrzech wielkie zamiesza­
nie. Ale skoro dwaj sprzymierzeńcy An- 
drassego, rząd zalitawski i stronnictwo 
Deaka, oszczędzili mu pracy, nie użyje 
on zapewne swego potężnego wpływu na 
korzyść Lonyaya, i zamach węgierskiego 
Rocheforta prawdopodobnie nie pociągnie 
za sobą żadnych skutków.

Przyjście do skutku  ordynacji powia- 
towćj w tćj formie, w jakiój została u ło­
żona między rządem pruskim a mężami 
zaufania, nie ulega wą pliwości, chociaż 
dyskusja, przedwczoraj rozpoczęta, dłużćj 
się przeciągnęła, niżeli się spodziewano. 
Trudno już  także dziś wątpić o jćj losie 
w izbie panów. Chociaż w izbie poseł 
skićj minister spraw wewnętrznych wzbra­
niał się dać jakiekolwiek wyjaśnienia co 
do zamiaiów rządu względem większości 
iżby wyższćj, stało się to jednak dla za­
chowania tymczasowego decorum. Voss. 
Ztg. donosi, że na  uaradach z mężami 
zaufania rząd zobowiązał się przeprowa 
dzić ordyuację i w izbie panów.

Kb-rykalne dzienniki w Rzymie szerzą 
pogłosk i,  jak o b y  W atykan  otrzymał od 
zagranicznych mocarstw zapewnienie, i? 
nie dopuszczą rozwiązania kwestji kia 
sztornćj w duchu radykalnym . Z  t e g o  
powodu Opinione wzywa rz ą d ,  aby nie 
schodził z raz wytkniętćj drogi i nie dał 
się obałaraucić żadnym naciskiem, zkąd 
kolwiek pochodzącym , chociażby nawe' 
z przymierza czerwonych i czarnych. — 
Rząd albowiem ma w tćj kwestji za so­
bą większość kraju  i całego świata ucy­
wilizowanego; a z rozpaczliwćj mowy tak 
czerwonych ja k  czarnych, łatwo zgadnąć, 
że oni Bami nie wierzą w powodzenie 
swoich planów, które nie do innego celu

K u r P a p 1 e r ó w P i e n i e t a s s y .
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8 68 8 7 „ bank czeski 100 rt 200 — 215 - T urnau-K ra lup -P rag200  „ — — — —

46 6 48 60 Franco su s tr .. . .  80 trt 142 60 |43 - Węg. gal. I. L upk . 200 si - — — —
„ węgierskie 80 rt 105 60 106 61 „ Nordostbh.wa. 200 „ 57 n 168 25

Galic. banku hip. 180 it 229 5U 230 60 „ Ostbhn (600 fr) 200 „ 
„ W e s tb a h n .. .  200 „

126 2 126 76
„ dla h. i prz. 80 it — — 94 176 5 1/7 6'
„ LandsbkLwówlOO t — — — -

« 6 
70

05
16

66
70

2
2'

Handelsbk W ied. 160 
Interventionsb. na 80

rt
ii

292
176

26
6

292
177

7
5' Akoye przem ysłow i.

72 60 >73Llinderb. V e re in .. 80 132 60 133 6' B augesells. allg. eost 8
50

140 Nationalbank ......... 979 — 981 W ied. . . .  10 1 6
6<

■««7
- 341 - Ogólnego austrj. 200 2 1 - 3 2 — Rauverein  „  100 ., 1 >2 l  3

34 l — 341 6 U nionbank . za 200 232 26 •282 1 “W srn ro d n k te .......... 200 24 25
5

'>3
5
60

“ 6
104 -

Vereinsbk auRtr. 80 
Verkehrsbank . .  200 n 2 >0 

247 60
200
<38

50 H iittenberger E is. 200 „ 
i-.n-berg  n u t ........ .. . 14

34
160

226
6 ) 5

4 50 125 — Wąithfilorbfc winił. Oo 3 27 _ 8 Kałusza. ....... .............. 20' — - 130 -
1.7 2 147 6 ^T-iohNlstub ftenal. 80 215 _ 6 _ dasz. cegieł, w i-d . . .  20 - — — —
25 — 6 iVien ttnfr ,<7'*r«ńn 80 <73 _ 3 76 „ „ i  bud. lwow. 10 — —

1 12 2 2 5' n Cassa-Verein 80 112 '(•mb. M ariaże! h n ty . l" i y4 60 95 60
fi5 6' 86 - Parcelacyjne g a l ic .. . .  10 1 6 118 —
38 — 39 - AMtff l u M : ehlftglmUoli- - » p .. .  10 f /4 — 125 -
98 — 99 — Arcyks. A lbrech ta . 200wa. — — — — W ied. p a rc e la c y jn e .. 10t 139 — — —

Listy m fctw se.
41 lg. oest. Bd.Kr. los5G/° sr 
„ „ 3 3 !* tlo s6 % w a
R », g™. 40 ,,

O -ntr. Bd. Ored. 20 1. 6°/, 
40 6 ‘/ ,

4 /

6°/

«°/o

6%
■ 5 7 , 

67 ,  
6 

6%

Galie. Tow. kred.
n n  rt • • •
„ B anku  H yp. . . .
„ B ank. W lo ś .. . .  

N ztionalbank m. k . .
„ w. a . . .

Oest. H ypoth. 10 rocz
tt z 60 „

O. K red. & Vorseh. „
i, it it 10
it - * 35 „ 6",
„ R entenbank 36 67 ,
„  ,, 36 &7t

Sparkasse I  anstr. 30 6 7 , 
,i ,, u 32 6 7 ,

Weg. tow. k r« d .- . .  6V«% 
W ien. Hyp. Kasse 67 ,

Obllgl plerwtzeftetwe:
Arcyks. A lbrechta. lOOwa. 
Alftild Fram e 6%  sr. 
Bauges. allg. Sstr. 5°/0 sr- 

„ W ien. 6%  „ 
D niestrzańsk ie . . .  6°/0 „ 
Dux-Bodenb. 1871 6°/o » 
Elisabeth . . .  6u/0 „

„ em isja 1862 6°/,. „
„ (Linz-Budweis) 6%  »
„ „ em. 18 70 6% „

Ferd. N ordbh m .k . 6u/„
„ „ w. a. 5s',
* it 6%  si

Franz. Josef „ 6 %  „
F ttn fk .-B śrcser.. 6%  „
Gal. (kar.Lud. „ 6°/0 „

„ II. em. „ 5 %  r
- 1 8 7 1 . TTX. „ 6°/- .

Hiittenb. Eisen-Gew. °/o * 
Inneberger „ 6°/„ „
itasch. Uderb. „ S°/0 „
Lwow.-Gzern.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 6 %  „
„ H . 1867 „ 6«/0 „
„ I i l .  1868 „ 6 %  ,
„ IV  1872 „ 6°/0 „

Mahr. Sch.Ontr. „ 6 %  ■

99 75 
83 1' 
86 2 
**5 76 
94 6b

80 — 
89 — 
93 —

91 2
93 -  
91 50

88  —

86 — 
98 — 
96 — 
87 -

92 25

93 —

90 26
-7 60 

1 10 —

88 60 
-7 —

102 —

91 —

I 10 —

44 6

-3  7 
12 60

’6 — 
82 — 
76 —

89 —

!00 — 
88 30 
86 7 
86 26 
9o

89 26 
93 50

91 60 
93 60
92 —

38 6< 
94 61 
86 60 

100 — 
96 fr 
87 6< 
94 —

92 5
90 -
93 60
94
74 — 
88

88  -

00 6 
89 -
83

102 2 
99 6

1< 0 2
98
94 -
84 2 
84
93 -

76 -  
83
76 61
7 8

89 25

O est.N dw 8tbw .a. 5% s) 9n 4*' 9 hi"
R udołfbahn „ 6 %  r 
vSiebenbiir. 1. r 5 %  T

93 — 93 60
87 30 87 60

Hiidbahn (Lombardy) r 09 — 109 26
Ver b, w. — — 96 __

Theissbahn 6%  sr. — - — —
W ęg.ga l.E u p k . 6»/s „ 46 5" 87 —

„ N rdest 300 6%  „ 85 69 85 80
„ Ostbho 300 6°/,. „ 76 76 26
„ W estbahn 5 %  „ 88 76 89 25

W eksle s e  3 e lee .
-'rankfurt akont. 5 °/ 41 4n 91 60
Ham burg „ 4 ł/» . 79 4" 79 6 i
..ondya „ 4 ‘/j  „ I 118 7 1(8 8

„ 6 „ 42 66 • 2 66

M eeety:
Oukat w ażny ................ 6 19 6 20
20 frank, austr.............. _ _ _

„ francuz......... 8 6- 8 67
Srebro.............................. 107 _ 107 15
'a la r  p r u s k i ................ 162 — 62 25

LWOW 20 listopada
Vkc. banku hip. gal. 16 

„ „ krajow . 10'
isty zast. g a lic .. . .5°' 

rt rr it . • *4°
„ , banku hip. 6°
„ „ włościan 6°

■bligi ind. galicyj. 6°
ółim perjał ros...............

;ub*l srebrny obra.-, a.. 
it . pap ier.

WARSZAWA 20 listop
Vexle Londyn 1 f. st. 3 m 

„ Paryż 300fr .10d  
„ W iedeń 150 złr. 2 m 

■koje kol. warsz.-wiea 
„ „ warsz.-byde
„ „ wsrsz.-teres

■isty zast. se iji 1 . .  4° 
n  n  n  2. 4°

kupon u b ieg łj 
„ „ now e. . . .  6°/

kupon ubiegł)
„ lik w id acy jn e .. 4% ' 

kupon ubieg iy |

40 60

"9 25 
T4 — 
89 -  
93 7 
78 35 

8 7, 
1 62 
1 47

Rs.
7

84

99
■3
16
94
92

1
92

2
78

1

249 60 
87 — 
79 76 
74 75 
89 50 
94 6 

9 — 
8 94 
1 72 
1 48

Rs. k
7 32 

86 86 
99 68 

1*0  -  

74 -

94 40 
93 16

93 15

78 80

Pociągi osobowe
na kolejach, żelaznych.

S t a c j e .
Oh.-hmlzs Przychodzą

-am p o  p o . -n popo .

w Krakow ie: lwow. l l . l o --- — 3.18
tt z  pospi — 9.81 7.33 —
„ „ miesz — 11.IO.3 , 6.89 —
„ wielicki;. . 11.30 11.— 6.64 8.15
„ wiedeński. 6.46 3.30 9.46 9. 8
„ pospiesz 7.30 — — 8.18
„ m ieszani 10.10 — 11.69 —
„ n a  Oświę. wroe. — — — 3.28
„ do W rocł. mysi — — — —
„ warszawski 8. 2 — — 6.30

w Wieliczce: krakowsk — 5 . - 9.38 —
w Tarnowie: krako wsk u.12.31 2.11 i,12.2' 2.—

„ „ miesz 9.62 — 9.4 ' —
„ lwowski 3.36 12.31 8.24 12.14
„ „ miesz — 6.6 — 6.3*

w Rzeszowie: k rako wsk n. 2.41 6. 6 n. 2.36 6.—
„ „ miesz — 1.19 — 1.—

„ lwowski { n. 1.13 
9.28

— n. 1.— 
9.1V

„ „ miesz — 2.44 — 2.24
w Przemy ilu: krako ws k i 6. 7.64 4.54 7.39

„ „ miesz. — 4.3: — 4.17

„ lwowski { — 6.3‘
10.4^

— 6.2-
10.36

„ „ miesz 10.53 — 10.38 —
we Lw ow ie: k rako  wsk u 8.30 8. : 7.3: 11.—

„ „ miesz. 6.4 — — 8.—
„ brodzki . 8.62 n .11.51 2 6 n.7.3s
„ czerniow. 1,1.41. 10.2' — — 13

w Brodach: lwowski p. 3.28 1.1. ( 3.2' 12.—
w Tarnopolu', lwowsk 5.41 2.5' p. 1.17 4.—
w Pndwotnczyslcach Iwo 11.— 6.4' 7.47 ) .—
w Czerni/nocach: lwow. — — 7 . - 9 . -
w Mysłcncicach: krak. 11.38 — — —
w Warszawie : k ra k .. . 9.— — — 8.61

w W iedniu: k ra k .. . .  { 8.— 5.-
3.39

3 . -
4.0!

7.3!

Ruch pociągów odbywa się na  kolei Karola L u­
dwika -  edług zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierw ój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze­
garu prags., idącego o 12 m. później od krakow ­
skiego.

zmierzają, tylko do podkopania jedności 
W łoch —  i albo do utworzenia rzeczy- 
pospolitćj, albo do wprowadzenia dawne­
go porządku.

Pester Lloyd  pisze, że hr. Andrassy  od­
niósł wielkie zwycięztwo w Rumunji. Cho­
dziło tu o k rzyw dę ,  wyrządzoną konsu­
lowi greckiemu w Braile i o zadośćuczy­
nienie , którego z tego powodu zaządała 
Porta. Wiadomo, że Mithad basza wysto­
sował wtedy do ks. Karola  pismo, w któ- 
rćm domagał się przywrócenia konsula 
do jego praw, uskarżał się oraz na prze­
kroczenia ministerstwa Costaforu. Co tćj 
sprawie odejmowało pierwiastkowy cha­
rak te r  wewnętrzny a nawet lokalny, to 
właśnie okoliczność, że poniżenie R um u­
nji, do kiórego zmierzała zsrówno Grecja, 
jak  były wielki w ezyr,  p"Ciągaęł"by za 
sobą upadek dzisiejszego miuist rstwa 
C"Staforu. A to znowu zaniepokoiło by 
w wysokim stopuiu umysły d a t e g o , że 
prawdopodobnie dziedzictwo Costaforu 
przeszłoby w ręce par ji rewolu -yj.>ćj 1 
Z  ty h tedy względów hr. A idrassy przy­
jął pośrednictwo międzv Turcją i Rumu- 
nją, i jak Pester Lloyd  zapew nia , udało 
się Austrji uwieńczyć swoje usiłowania 
pożądanym skutkiem. W edług korespon­
dencji N at. Z g ,  Porta  żądała nadto, aby 
Rum unja zm m ejsz j ła  liczbę wojska i wy­
cofała z obiegu monety, bite bez wize­
runku sułtana. Na to hr. Aridrassy w po- 
ufnćm kółku deakistów miał powiedzieć: 
„Nie da się zaprzeczyć, że Porta  ma s łu­
szność, lecz z drugićj strony jest obo­
wiązkiem mocarstw wcześnie zapobiegać 
zawikłaniom na W schodzie; trzeba więc 
wynaleźć jakiś sposób dla oszczędzenia 
narodowego uczucia Rumunji.“

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 22 list. Na wczorajszćm posie­

dzeniu dyrekcji banku  narodowego po­
stanowiono zwiększyć dotację o 112, wo- 
góle tedy o 412 milionów.

P rag a  21 list. Przyjęto zamknięcie r a ­
chunków z funduszu wykupu gruutów za 
rok  1869, 1870 i 1871. Następuie zała­
twiono kilka spraw budżetowych.

Celowiec 21 list. Przyjęto wniosek wy­
działu sejmowego względem zniesienia 
przymusu legalizacyjnego.

Peszt 22 list. Preszburski klub deaki­
stów wystósował do Lonyaya telegraficznie 
wotum zaufania, na  które  L onyay  imie­
niem całego rządu z podziękowaniem od­
powiedział.

Na dzisiejszćm posiedzeniu stronnictwa 
Deaka oświadczył L onyay  imieniem ca­
łego gab ine tu ,  że tenże uważa wczoraj­
szą uchwałę za dostateczną i że spodzie­
wa się, iż zmieniony regulamin sejmowy 
zapobieży na przyszłość podobnym gor­
szącym zajściom. Zgromadzenie przyięło 
to oświadczenie przychylnie.

Kerkapolyi oświadczy ł, że komisja skar­
bowa nie zdoła ukoóc/.yć prac swoi< h i 
dlatego po rzebnćm będzie tymczasowe 
usprawiedliwienie wydatków, przez rząd 
poczynionych.

Steiger interpelował w sprawie banko- 
wój, Kerkapolyi odpowiedział, że można 
się na pewno spodziewać, iż bank naro­
dowy będzie stopniowo podwyższał do­
tację swy. h filij.

Berlin 21 list. Izb a  poselska ukończyła 
dzisiaj pierwsze obrady nad ogólneiui 
rachunkami gospodarstwa państwowego. 
Potem załatwiono cały szereg ustaw fi­
nansowych, przekazując j e  komisji obra­
chunkowej. Ju tro  nastąpi drugie czytauie 
ord vnacji powiatoućj.

Paryż  21 list. W  kołach parlamentar- 
y«h mówią, że mniemane przesilenie w 
ządzie f  ancuzkim wkrótce i pomyślnie 

się zakończy. Thiers miał się także w po­
dobny sposób wyrazić.

Paryż  22 listopada. Lewy środek, m a­
jąc na względzie konieczność stałego rzą­
du dla F r a n c i ,  postanowił prawie je d n o ­
głośnie przedstawić zgromadzeniu naro ­
dowemu projekt do ustawy, która  ma 
obejmować niektóre reformy konstytucyj­
ne, przedłużenie władzy Thiersa, m iano­
wanie zastępcy prezyd< nta  rzeczypospoli- 
tćj, częściowe odnowienie zgromadzania 
narodowego, ustanowienie drugićj izby i 
odpowiedzialność ministrów. Termin do 
wniesienia rzeczonego projektu jeszcze nie 
oznaczony.

Rzym 22 listopada. Polecono M glio- 
rati’e m u , by natychmiast wrócił na po­
sadę swoją do Aten. Dziennik Giornale 
d i Roma  doda je ,  że sprawa kopalin lau- 
riońskich weszła w groźne stadjum.

Papież przyjmował posła chilijskiego, 
który mu wręczył swe pisma uwierzytel­
niające.

Nowy Jork 20 list. Ponowny poż»r w 
Bostonie zrządził szkody na 3 5 0 0 0 0  do­
larów. W  Jersey-City spaliły się sk łady  
tytuniu; szkodę oceniają na 1,000.000 
dolarów.

K tr sa .  —  W i e d e ń  22 listopada. g»d. 2. 
Srebro 107.— . — Akcje Kredyt 336 80 — 
Lom bardy 201!.75 — Losy z r. 1860 — .— .
Losy 1864 r. 147. A keje IranJio-austr.
1 4 3 — .— Napoleony 8.66— . —  Akcje kol. 
galic. Karola Ludw ika ’z29 —. —  Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 1 4 8 — . — Akcje 
kolei północno - wscbodnićj 158 50 —
Akcje banki związkowego (Y creinsbark) 
200 — . — Renta w srebrze —.—  Obligi 
lii dem n. galicyjskie 77 7 5 . -  Akcje banku  
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 248 — . 
Akcje aoglo-baDkn 3 2 8 — .— Akc)e kolei 
rząd. 337.— . — Akcje kol. siedm. 1 8 3 — . 
Akcje kol. Rudolfa 173 50. —  Tram w ay 
3 7 3 — .— Akcje banku budowy 175 5 0 .— 
A kcje  kolei wschodniej 127.— . — Akcje 
banku  anglo-węg. 118.50. —  U nionbank 
284 50. — Losx tu ieckie  77.80 — L osy  
weg. prem. 102.50 —  Akcje kolei bo^um. 
188 50. — Akcie kol. E  zbiety 248 50 — 
Akcje kolei północno zachodu. 217.— .— 
Akcje franco-hungaria 108. — . — Ogólny 
austrjacki bank  283 .- - .

Usposobienie g ie łdy: najstalsze.

R e d a k to r  i w y d aw ca: d r. L u dw ik  G um p 
R e d a k to r  o d p o w ied zia ln y : G rau cL . - r i



KRAJ z soboty 23 listopada.

Od a c im in is tr a c y i.

Nakładem w ydaw nictw a „Kraju“
wyazty i są do aabycia

Kralsowie w admn'niatraoyl
jako  też

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:

K r a j u *

AtlŁTw Miolclewioz i pisma jego do roku  1829 przez A lberta Gą-
siorowsktego — 1873 .............................................................................................. • •

Tliyologla. codziennego żyola G. H. Lew es, z angiel­
skiego przetłum aczył Ludw ik M asłowski, Tom I. 1872 r ....................................

Tom II. wyjdzie w ciągu tego roku). 
S o n f e d e r a o y a  B a r a l t a : Korespondencya między Stanisławem 

Augustem a Ksawerym Bramckim  w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 
(Główny Skład na cała Galieye i W. Ks. Poznańskie 

w księgam i GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie.
O  I c a w a ł  z i e m i  ,  powieść przez M ichała Bałuckiego, 1872.........................
P lotk i l P r a w d y ....................................................................................................
Obrazki z podroży p o  Szw ocyi, bar. W. Engestrdma .
1 3 1 1 a . ,  powieść Chłedowskiego .................................................. .... ........................................
Po nitce do k łęb k a , powieść C h łedow sk iego ............................................. ....
Handel i p rzem ysł za czasów Stanisław a A ugusta, skreślił Dr. L udw ik K ubala . . 
S k ru p a ły , powieść Chłedow skiego 1 t o m ......................................... .... ....................................
Album fotograficzne, 2 gi tom  .................................................................... ...............................

(Tom I. wyczerpany).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiugo ................................................................................
Józef Ignacy k  aszew skl Przypom nienie 40to-leeie zasług piśm ienniczych i pracy  p

K arola E streichera . . . .  .......................................................................................
S to djabłów, powieść z czasów sejm u czteroletniego J .  I. Kraszew skiego, 2 tomy .
Tajny fundusz, powieść Zaeharjasiew icza, 2 tomy  ..................................................
Rodzina O rskich, .powieść W ołodego Skiby, £ to m y ...............................................................
W alka stronnictw , kom edja Stożka, 1 t ...................... ..................................................................
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K.......................... ................................... ..........................
0  spraw ie ruskiej ...............................................................................................................  • « • •
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w y c z e rp a n a ) ................................................................
Dwa szkiee powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  I r s i ę ż y o n )  ..................
U ltram ontanie i M odtranci przez au tora  „Plotek i Praw d" ..............................................
Dwaj Radziw iłłow ie, kom edja w V. ak tach  przez Adam a B ełc ikow skiego ,..................
Prawo P08tępu, studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . 
Kwestya nadb ałty ck a , przez J a n a  Leśniewskiego,

złr. ot.

1 50

1 50

2 —

1 60
I —
2 60
1 60
1 50

— 20
1 50
1 —

— 26

16
2 50
2 —
2 —

— 60
— 20
— 25

_ 50
— 25
— 50

. — 75
— 15

KAMIENICA
przy ul. Floryańskićj Nr. 840, jes t z wolnćj ręki 

do sp rz e d a n ia . 3799(1-?)

Dzieła te przesyła także adm inistracja 
niem pocztowćm.

„Kraju" n a  żądanie za gotówkę lub pobra-

Z Litwy.
p .  W ł a d y s ł a w  zostawszy spad­

kobiercą Kartuzów, gdzie m iał stryja przeorem , a 
przezto zbogaciwszy się, począł używać ty tu łu  
hrabiego, ale ostrożnie.

U m ierając pozostawił dwóch synków : F ran ia  i 
M unia, a  przytem  legat na  30.000 rubli n a  ko­
ściół.

Munio raz m ając zajście z polieyą o tytułow a­
nie sie h rab ią , zapragną! mieć na to dyplom. — 
W yrobiw szy zaświadczenie od W ileńskiej kapituły 
i od obywateli o swój pobożności i rodowitości, 
udaje się z prośbą do Ojca ś. o nadanie mu ty ­
tu łu  hrabiego i złożywszy Ojcuś. jedne z monstran- 
cyj odziedziczonych z skarbca Kartuzów, takowy 
ty tu ł uzyskał.

A że Ojciec św. chociaż nieomylny, lecz nie 
wszechwiedny, nie domyślił się, że nowo-kreowa- 
ny hrabia kościołowi legowauych 30.000 rubli 
nie oddał. (3796)

W ięc ty tu ł hrabiego dostał Munio darmo.

składająca się z 74 morgów ziemi w dobrćj gle 
bie, z zabudowań m ieszkalnych i gospodarczych, 
z prawem  kopania m arm uru, z propinacya i ka r­
czmą m urowana — o milę od stacyi Zabierzów 
i tyleż od Krzeszowic, w rozkosznem  miejscu — 
je s t do sprzedania z wolnćj reki pod korzystnem: 
warunkam i. — W iadomość w „Biurze Zleceń" A. 
P. Świerczewskiego.—•

Za pośrednictwem tegoż B iura można nabyć
C hm ie l ,  k o n ic z y n ę  b ia łą ,  ku.inoU .

korey ziemniaków. 3803(i-3)

Wszelki ból zębów
leczy za poręczeniem, bez wyjęcia zęba, 

bez boiu, n a  w łasn y , d o św iadczony  sp o só b
F r. B ie r ,

chirurg w Wiedniu, Klostergasse 
Nr. 4,

Kropie do zębów,
o h l r u r g a  F r .  ] B i o r ’ a

uśm ierzają w okam gnieniu ból w spróchnia­
łych zębach i są do nahycia w fłaszeczkach 

po 1 złr. a. — tam że i w układach.
Woda do ust

c h i r u r g a  F r .  B l e r ’a
przeciw  reum atycznem u  bólowi zębów , rze - 
ciw  z a p - le n iu , o p ic h n ię c iu  i w rzodom  d z ią ­
s e ł ,  p rzeciw  w innikow i i chw ian iu  s  ę zębów  
I cuchn ięc iu  Z u s t  jes t do nabycia tam że i 
w skła.lach w flaszeezkach po 1 złr.

W K rakow ie n a S t r a d .m iu  u p. Jó z e fa
S b d .v as8 era . 38o2(l-3 )

S e n z a c ję  
wywołują następujące wypróbowane wynalazki.

Przyjąłbym

N r. 88.

Celem obsadzenia opróżnionój posady lekarza 
kolejowego w Gródku z roczna p łacą 360 złr. w. 
a .,  rozpisuje się niniejszćm  konkurs.

Chcący starać  się o tę posadę, winni być do­
ktoram i medycyny, chirurgii i magistrami akusze- 
ry i, ora* w ykazać s ię , że dłuższy czas pełnili 
obowiązki lekarskie w publicznych zakładach.

Dotyczące w świadectwa zaopatrzone podania 
m ają być najpóźniej do dnia 30 b. m. do podpi 
sanego Zarządu wniesione.

In stru k c je  lekarza  kolejowego przejrzeć m ożna 
w biurze Zarzadu we Lwowie i  na  każdćj stacyi

Lwów, d. 16 listopada 1872.
Z z a rz ą d u  S to w a rz y sz e n ia  ku w sp ie ran iu  

ch o ry ch  p rzy  c . k. u p rz . kolei galic . 
K aro la  Ludw ika. 3788(2-3)

K "  Jeszcz e  jed en  “V S

EXPEDYTOR
pocztowy i telegraf.

znajdzie zaraz um ieszczenie w W adowicach. 
3793(1-2)

UCZNIA
do wspólnćj nauki z synem moim uczącym się 
p ryw atnie , zapewniając najlepszy nadzór m oralny 
i naukowy. 3773(2-3)

J. Bartnilcowslsi
w Krakowie, ul. Łobzow ska Nr. 97 w pałacyku.

W Przybradzu
przy drodze z Z atora do W adow ie, je s t do wy­
dzierżawienia

propinacya z 3ma karczmami
od 1 stycznia 1873 r. — Potrzebny także 
l c o ' c c a l  z własnemi narzędziam i. — W iado­
mość otrzym ać m ożna na list pisany pod adresem  
J .  P. poczta W adowice. 3784,1-2)

i tym podobne
kupuje się przy ul. Floryańskiej Nr. 3 6 5  

na I piętrze. 3799(1-12)

V

W ychodzi obecn ie  "^SaS

Juliusza Turczyńskiego
Rozbiór Dzieł

Adama Mickiewicza.

Sroti f l e s i f i c p .
Z powodu licznych ogłoszeń i ostrzeżeń o sze- 

rzaećj się cholerze, niżój podpisany w /ra b ia  znów 
ja k  i w roku zeszłym według przepisów cenio­
nych przez Towarzystwo L ekarskie za najlepsze, 
następujące środki d is iu fiłsc y jn e :

P ły n  do ro z p y la n ia  W  pom ieszkaniacb, 50 ct.
P ro s z e k  do o d w ie trz a n ia  odchodków , l  fu n t 

12 cent.
P ły n  do o d w ie trz a n ia  b ie lizny  przy praniu.
K rople przeciw  ch o le rze  — ju ż  w tym roku w 

bardzo wielu wypadkach cudownie działające i 
polecone za niezawodne, 50 ct.

Środki powyższe z sposobem użycia w yrab ia  i 
rozsyła na  żadanie za zaliczką pocztową

Józef Trauczyński
a p te k a rz  w K rakow ie, pod „K oroną" w Rynku.

Krople powyższo naw et w ostatnich sto­
pniach cholery używano w znanych mi do­
mach z najlepszem i skutkam i, co publicznie 
stwierdzam.

3746(4-5) Hr. Lanckorońska.

Ju ż  nie potrzeba fro te ra l— W yborna pasta 
kauczukow a połyskująca, k tó ra  nadaje posjidz- 
co najpiękniejszy połysk i trwałość, przewyż­
sza wszystko i kosztuje 80 ct. na jeden  pokój. 
Szczotka do posadzki, 1 złr.

Paten t am erykański.— Zdrowe, piekne, białe 
eeby utrzym uj* sio | rzez używanie nowowy- 
nalezionych elektrycznych szczoteczek kauczu­
kowych. 1 sztuka 90 ct. Przyrząd do zneutra­
lizowania zepsutego powietrza, 1 złr. 6o_.ct.— 
Niezbędnym on je s t w szpita lach, szkołach, 
urzędach, pracowniach, a naw et w salonach.— 
Maszynka ta  zrobioną je s t bardzo misternie z 
z pozłacanego bronzu, tak  iż m ożna ją  uważać 
za pluw ać/ke, 1 sztuka kosztuje 1 złr., a  fla­
szka perfumy desinfekcyjućj 60 ct. (W ystarcza 
na 50 razy).

D la ochrony osoby i bezpieczeństw a własno­
ści powinno sie posiadać dobra broń, a  jes t 
n ią poprawny Lefaucher-rowolwer z klapa bez­
pieczeństwa, z podwójnym obrotem, z gwinto- 
wanemi 6-ma lufami, tak  iż w minucie daje 
sic sześć pewnych strzałów j jo^t ^roń non 
plus ultra, 1 .szt. 7 milimetr. 13 złr., 100 n a ­
bojów 3 z łr., 1 szt. 9 milimetr. 16 złr,, 100 
nabojów z złr. 6u ct., 1 szt. 12 milimetr. 17 
złr., 100 nabojów  4 złr. P istolety kieszonkowe 
damasceńskie z jed n ą  lufą, złr. 1.20, z dwoma 
lufam i złr. 2.40.

Obrońca życia. — Je s t to ze spiżu zrobione 
narzędzie, które do obrony osobistćj bardzo się 
n ad aje ; fason jego bowiem nadaje wielki za­
p ę d y  je s t tak  mały, że każdy go w kieszeni 
nosić może. Sztuka 50 ct.

E lektro - galwaniczne pierścienie. — Jest to 
bardzo ważny i dla każdego człowieka niezbę­
dny wynalazek. N ajznakom itsi lekarze uznali, 
że galwanizm bardzo korzystnie wpływa na 
poniżej wyszczególnione choroby. W edług ze­
znania znakomitego paryskiego lekarza, spo­
rządzane pierścionki w każdćj objętości z no­
wego z ło ta , w którego wnętrzu znajdował się 
dru t eloktryczno-magnetyczny, sprawiający sku­
tek, iż wszelkie cierpienia reum atyczne, ner­
wowe, sercowe, itd. ustawały. — Pierścień taki 
kosztuje tylko ct. 90, a ze strony lekarzy po­
leca sie każdem u do noszenia.

Każdemu podróżującem u i na  hemoroidy 
cierpiącem u poleca się poduszki napełnione 
powietrzem , na  których można siedzieć i spać. 
Szczególna własnością ich je s t to, iż mało miej­
sca zajm ują jeż  li się powtetrze wypuści; szt. 
kosztuje 3 —4 złr.

Zwycięztwo um iejętności. — Nowo sporzą­
dzony przyrząd oddychania, przy którego uży­
ciu pozbywa sie nieprzyjem nie czuć się dają­
cego oddecVu. Można dostać tylko w podpisa­
nym m agazznie. Szczególnie poleca sie palącym 
tytoń. D uża flaszka z in s tru k c ją  90 ceut.

Dobrodziejstwem są dla każdego dziecka po­
praw ne butelki do ssan ia , przy używaniu k tó­
rych m ożna sie obejść bez maraki. — Dziecię 
może przyjm ować pożywienie leżąc, a nawet 
śpiąc. P łyn  uchodzi jak b y  z piersi. — Tylko 
m atki mogą ocenić dontosłość tego dobrodziej­
stwa. Sztuka 60 ct. — Bardzo misternie zro­
biona, ct. 90.

Najnowszy wynalazek chirurgiczny. — An 
gielski przyrząd lewatywy, którą m ożna bez 
czyjejkolwiek pomocy przyjm ow ać; nawet o- 
słabione i chore osoby mogą same przyjmować 
bez wytężenia klistyrą. P rzyrząd ten  powinien 
w każdym  domu się znajdować. — Sztuka ko­
sztuje 3 złr.

Szczególna raczka do pióra. Gdy cesarz Na­
poleon III. pisał dzieło (Juljusz Cezar) polecił 
ażeby któryś z najzręczniejszych mechaników 
zrobił mu tak ą  rączkę, przy którćj nie potrze- 
baby p ióra maczać w atram ent. Pan Gilbert 
Rochee podjął się tego zadania i otrsymn! 50 
Napoleond’orów wynadgrodzenia, gdyż dzieło 
jego przewyższyło wszelkie oczekiwanie. Rącz­

ka ta  je s t z chińskiego srebra, zam yka się, a 
przyrząd je s t  taki, iż od rana do wieczora pi 
s h ć  nia m ożna nie m aczając ją . Poleca się tę 
raczk * przedewszystkiem podróżującym, urzę­
dnikom , doktorom uczniom. Sztuka kosztuje 
1 złr.; do tego tuzin piór napoleońskich ct. 16

Havanna-Bouquet, za ct. 1 pół cygara na 30 
ct. A to w ten sposób: Najlichsze cygaro za­
m ienia esencją H tvanny  w prawdziwe liawań- 
S3[ie. E sencja ta  wytłacza się z korzenia i ło ­
dygi prawdziwćj zachodnio - indyjskiej rosi ny. 
Zapach takiego cygara równa sie prawdziwie 
hawańskiemu. F laszka wystarczająca na 50ąt 
sztuk, 1 złr.

Medyczne mydło ze smoły nazywa się cudo­
wna m aść , skuteczny środek na wszelkiego 
rodzaju wyrzuty naskórne tak  dla d/.ieci ja k  
dla dorosłych. 1 sztuka z instrukcją  c. 25. u

Precz z bólem zębów. Za zażyciem kilk- 
berlińskich kropel od zębów, przestaje natyeK  
m iast wszelki ból. W  razie nieskuteczność 
zwi*aca się pieniądze. 1 flaszeczka 80 ct.

Praktyczny wynalazek. W  końcu udało się 
wynaleźć proszek, do którego jeżeli sie doda 
wody, otrzym uje się czarny atram ent. W ynala­
zek ten przewyższa sam siebie. Paczka w ystar­
czająca do kw arty wody kosztuje tylko 20 ct.

Oszczędność. W  każdym domu powinny się 
znajdować nowo wynalezione ruchome żelazka 
do prasowania. Przez nie zaoszczędza się pie­
niądze i czas. Za 6 cent. bowiem kupionem  
drzewem m ożna k ilka  godzin dziennie praso­
wać; nie potrzeba grzać dusz w piecu, ażeby 
rozegrzać żelazko. F o r a  tego żelazka da­
je  sie łatwo trzym ać rowadzić a można 
nim dwa razy tyle wyprasować, co zwykłem.
1 sztuka wraz z piecykiem  kosztuje złr. 3 i
60 centów.

Perskie  pomady, za pomocą których siwe 
włosy sta ją  się według upodobania albo bru­
natno albo czarne: przyczem zachowują na ­
tu ralna  świeżość. W yrabia się jo  z zioł i dla­
tego są całkiem  nieszkodliwe. I  paczka z in­
strukcja złr. 2.

Proszek perłow y do zębów! Faktem  jes t io  
dzieci przy dostawaniu zębów mocna cierpią 
boleści. Najlepszym uznanym  środkiem prze­
ciw tym bolom jes t właśnie powyższy proszek 
perłowy, który sprawia, ia  dzieci naw et nie
czuja, kiedy im zęby rosną. Cena 90 ct.

Proszek przeciw poceniu sie nóg. Nicdopusz- 
cza on do potów i neutralizuje nieprzyjem ny 
odór. Pudełko kosztuje ct. 60 i wystarcza na 
3 miesiące.

Krople żołądkowe, które leczą radykalnie
wszelkie boleści żołądkowe, katar, żgagę i t d. 
1 flaszeczka z instrukcją ct. 30

Jedyny środek zaradczy przociw kurczom u 
nóg; tylko angielskie ończochy nrteryjne mo- 
ga^skntecznie wyleczyć ten nieznośny ból. Poń­
czocha taka kosztuje złr. 2 ct. 60.

E sencja H erkulesa, Esencja ta  wzmacnia za­
rost głowy i za pierwszem ju ż  użyciem włosy 
nie w ypadają; przy tern łuska na głowie znika 
i nigdy ju ż  nie powraca. 1 flaszeczka z instru­
kcja 80 ct.

Praktyczne i tan ie. Do znaczenia bielizny 
; wyciskania pięknego alfabetu na bieliźnio 
n a d a j e  się bardzo mój atram ent chemiczny, 
którego flaszeczka wraz z pędzlem tylko 75 c
kosztuje.

Najnowszy czarodziejski igielnik. Ptękny 1- 
gielnik napełniony 50 najlepszem i igłam i an­
gielskiemu Ma on tak i przyrząd, za którego 
pociśnieniem wychodzi igła takićj długością i 
wielkości, jak ich  kto żąda. Ig ły  nie rdzewieją 
i niepotrzeba za niemi szukać, I puszka kosz­
tu je  45 centów.

E te r ulotny, który bardzo przyjem nie pach­
nie a w przebiegu ćwierć godziny wszystkie 
muchy w salonie wvtruwa. 1 flaszka 30.

3658(8-13)

W szystkie wyżćj wymienione artykuły  dostanie się w Austrji tylko w niżćj podpi- 
sanym  m agazynie. , xt Q £

.A . .  jEp,3T l e c 3L3tMLS^13.IX  w Wiedniu, rrnterstrasse JNr. ^o.

Nowe grupy losów
na najbliższe ciągnienie w d. 1 grudnia, 1, 3, 5, 15, 30 stycznia

i 1 lutego,
w których z a ra z  po z a p łace n iu  p ierw sze j r a ty  g ra  każdy  sam  n a  w szy stk ie  w ygrane  
w szy stk ich  losów , a  przy tóin m a tę korzyść, że losy wydawane będą kolejno  według 

określeń w liście ratowym  zawartych.
Tym  sposobem przyjdzie każdy do posiadania losów ju ż  podczas npłaty.

X. Orupa Z . O B Ó W .
T u reck i lo s na  4 0 0  fran k ó w , -  ciągnienie i  grudnia — Głównn w y g ra n a  6OOJ0OO frank .
Los z r. 1864 n a  0 0  floren .
In sa ru ck i l o s ...........................
S a lc iu rg s k i  l o s ......................
G enols lo s na 4 0  florenów .

1 stycznia 
3 stycznia — 
5 stycznia —- 
1 lutego —.

125 0 0 0  florenów . 
„ 30  0 0 0  florenów .
„ 4 0  0 0 0  florenów .
„ 5 2 .5 0 4  florenów .

G r u p a  L o b ó w .
ciągnienie X grudnia — Główna w ygrana 125.000 florenów . 

„ 1 grudnia — „ 21.000 florenów .
„ 1 stycznia — » „ 10 0 0 0  florenów .
„ 15 stycznia — „ „ 42 0 0 0  florenów .
„ 30 stycznia — „ „ 26 .250  florenów .

31 ciągnieniach w roku na najznaczniejsze

Los z r . 1864 na  5 0  floren.
Los k s. W in d lsc h g ra tza  . .
Los T ry e8 teń sk l na  5 0  flor.
Los h r. S a lm 'a  na 4 0  flor.
Los C iary  n a  4 0  florenów .

Lażdą z tych grup, które razem  g rają  
główne wygrano wynoszące

przeszło trzy miliony
aprzeflkjemy za pierwsza uplata k  fl. 16 z^óry. a  za na  następne mi 29-mie3ięcznomi uplata- 
mi i, fl. 10, albo 16 ćwierćrocznemi ratam i k  fl. 20 cent. 60. — O plata stemplowa raz na 
zawsze 2 flor. 66 ct. — Odsetki od losu tureckiego i tryesteńskiego otrzym uje nabywca od 
dnia pierwsEĆj wpłaty.

Zam awiać i dalsze npłaty  przosyłać m ożna p rzek azam i pocztow em i.
W szystkie w Austryi dozwolone losy sprzedajem y osobno, albo w dowolnych grupach. 

16 głów nych  w y g ran y ch  zrobiono ju ż  u  nas na lo sy  s  ł s c a n e  ra ta m i i wypłaciliśmy j«.

Wechselstube der oesterreichischen Industrial Bank
dawnićj

E d w a r d  iFtirst;,
W iedeń, Stefansplatz. 3800(1-2) 1

Na 40  ciągnień rocznie.
główne

miedzy którem i

wygrane śb  £L.
9 9

9 9

9 9

230.000
220.000 
200.000
150.000
110.000

»» »» »»
»» »» »»
»»  »» »»

»» »» »  »»
i jeszcze wielka liczba i  fl. 60.000, 50.000, 40 000, 30.000 itd. gra się kwitam i udziało-

wemi naszćj 
S p ó ł K i  g r y  - A . . ,

m iędzy 18 uczestnikam i po 2 > ćwierćrocznych rat k  fl. 6. — T a ulubiona spółka zawiera
wszystkie istniejące w  Austryi pożyczkowe losy państwowe i prywatne

za które rozdziela się gotówkę według kursu między uczestników po zupełnćj spłacie 
rat. Należytość stęplowa na dowód wynosi na Wszystkie raty  cent. 99.

S W “ Z a r a z  p rzy  z ł o ż e n iu  T U B
pierw szó j ćw lerć ro o zn e j r a ty  6  z ł. a. w. g ra  s ię  już  n a  n a jb liższe  c ią g n ie n ia  

węgierskich losów premiowych
15 listopada, losów  z r. 1864 i 1839 l  g rudnia, losów  k redy tow ych  i try e s te ń s k ic h  2go

stycznia, itd. itd.

Na spółki gry i kwity ratowe zrobiono u nas 
Główną wygraną na los z r. 1839 dnia 1 września 1871 r. 
i Główną wygragą na los z r. 1864 d. 1 września 1872 r.

KANTOR WYMIANY
Austryackiego Banku Przemysłowego

dawnićj
Edwarda Fttrsta,

W iedeń, Plac. Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1. 3758(5-8) |

W yszedł niedawno Z e sz y t I. poświęcony 
G r a . ź s y u l e , a  pozostała cześć egzemplarzy 
je s t jeszcze do nabycia po 20 cent.

Świeżo opuścił prasę Ze8Zyt II. zaw ierają­
cy rozbiór K o n r a d a  W a l l e n r o ­
d a  i je s t do nabycia po 27 ct.

Nastapi rozbiór wszystkich części D z i a ­
d ó w .

Prócz tego sa jeszcze do nabycia następujące 
dzieła tezo samego au to ra :

T ra g e d v a  życia . R. 867...............70 ct.
P o w ieść  O czarn o b rew cu , ( poema na tle ludo- 

wćm) 35 cent.
K ie js tu t (z dziejów litewskich, poema dramat.) 

R. 861 80 cent. 3780(1-2)

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
(G aliz ische  Boden C red it-A n sta lt)

W K R A K O W I E
mocy 5- 6 u itępu  6 Statutów zatwierdzonych dnia 2 m aja 1872 do 1. 5,155 i regulam inu zatwierdzonego reskryptom wysokiej© 

c. k. m inisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 10 września 1872 r. do 1. 12074
©o t w o r z y ł

w gmachu „Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu“
w Rynku pod nr. 19 na dole

w powiecie Jasielskim  zawierające około 190 mor­
gów ziemi ornćj przeważnie ręd z in n ćj, lasu około 
204 morgów, wyrębu leśnego 16 > morgów, wiklin, 
pastwisk i przylasków 25 morgów, ogrodów z za- 
budowaniami około 10 morgów, oraz dom miesz­
kalny murowany z zabudowaniam i w dobrym sta­
nie, są z wolnćj ręki do sprzedania. 3759(6-7)

który większą iastytucyą bankierską i produktów 
samodzielnie k ie ru je — życzy sobie zmienić swoje 
stanowisko. — Off *rty złożyć sie uprasza pod lit. 
A. 7160 u  p. R udolfa M osse w B erlin ie . 3782(-8)

Dr. L. G. Kraus,
em . 8ekundary sz kliniki i oddziału syfility- 
cznego w wiedeńskim c. k. szpitalu powsze­

chnym, ma swój

Instytut Ordynacyjny
dla słabości 

n l t r y t y c h  i  a l r ó r n y c l i
W iedeń, F r m z-Jo sep h s fluai, W erd e rth o r-  

g a s se  Nr. 7, II. S tock .
O rdynuje od It do 2  i od 5 do 8  w ieczór. 
Q 9P - P isem ne k o n su lta c y e  uskutecznia się 
niezwłocznie, a  medycyny i instrukcye po­
syła się w każdym języku, 
g g f -  Moja 20to-letuia praktyka, iiczno do­
świadczenia, jak ie  zebrałem  w najpierwazych 
i najw iększych szpitalach i moje naukowe 
zdolności na polu syphilo lologii, podają n a j­
lepsza n-kojmię, że chorzy będą p ręd k o  i 
ra d y k a ln ie  wyleczeni. ‘ '  3496 4-?)

I 1W0SC1.

(tupanego) w znac /nśj ilości poszukuje nie do ro­
bienia beczek. U prasza się o oferty do

W. D. Scholtena
W P io trkow ie  w K rólestw ie P olskiem .

3781(1-3)

S ń l  i n h ń l l /  wszelki i najw iększy, usuw a 
D U I  ZC LJU w w  natychm iast i trwale sławny 
i--T»T *r~*-ivr gdy nie pom aga ju ż  żaden śro­
dek. F l a s z e c z k a 'cen t. 36 i 60. — Dalej cent, 60 
» 1 złr. w. a.

Esencya na loki i k ędziory: 

P A L M A
W  Krakowie w aptece E. S to c k m e ra . 3766(1-6)

KASE WKŁADKOWA
która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki 
pieniężne począwszy od 1 złr. i opłacać od takowych procent w stosunku

5*8 od sta rocznie.
Oprocentowanie w kładek rozpoczyna się następnego dnia po z ło żen iu .— Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają 

się za okazaniem książeczki wkładkowej bez poprzedniego wypowiedzenia. — Z końcem każdego kw artału narosłe procenta przypi­
sują się do kapitału  d la dalszego oprocentowania-

R n r p h u r r i t r l  a ro m a ty c z n e  m ydło zio łow e dla upiększenia i polepszenia płci 
U l lC ł l  U l u  i wypróbowane na wszelkie nieczystości skóry (w zapieczętowa­

n a
nych oryginalnych paczkach po 42 ct).

| r a

Dra
Dra

DYREKCJA. 3779(5-6)

*v. w *.?■

H a r i i i n n s i  °*'eie*c z *c0|,y ohinówój , z dekoktu uajlepszój kory chinowej z bal- 
I l u l  L U l i y d  samicztiemi olejkami d la zachowania i upiększenia włosów, w opie- 
czętowanych w szkle ostemplowanych flaszkach po 85 cent.
R Ó r i n n i l i o p a  arom atyczny płyn koronny (kwintesseneya wódki kolońskićj)
D C I  m y u i c i  OL jak o  pyszna woniejącą woda do mycia, wzm acniająca i rozwe- 
selajaca zmysły, w oryginalnych flaszkach 1 złr. 25 cent. i 75 ceht.

D ra  I i n d o c a  roślinna pom ada laskow a, dodaje połysku i elastyczności włosom , za- 
L l l l u u o d  razem  utrzym uje p rzedzia łkę, po 59 ct.

Balsamiczne mydło oliwne wiających i utrzym ujących skutków na m ięk­
kość i gładkość skóry (w oryginalnych pakietach po 35 ct.).

D ra  R a p i n n i l i o P d  roślinny środek do farbow ania włosów, barwi doskonale czarno, 
D o n n y u i c l  U  brunatno i blond, kom pletne zo szczoteczkami i misec k. 6 złr.

D ra  U n n t i i n n o  pom ada zl ło w a , złożona z pobudzających pożywnych soków i ro- 
n a r i u r i y d  Źli. nych części do zbudzenia i ożywienia porostu włosów (w opie­
czętowanych i w szkle ostemplowanych słoikach po 85 cont.

D™ Suin de Boutemarda
srczeuia zębów i dziąseł (w całych i pół pakietach po 70 i 35 cent. -780,2-12) 
P ń t * i n ń i l i A l * 3  z korzeni zlołowyoh na w łory do wzmocnienia i utrzy-
D u l  l l l i j i * * m a n i a  wlotów na  chowie i brodzie, f lan k a  I ' 
l / n r » h a  krystalizow ane cukierki ziołowe wypróbowany Środek r omowy W katarze, 

cnrypce, załlegmieniu, ostrości w gardle, pudełko p°  * 1 ń5 cent.

i,wd.a!iw© t o  p o w y is z o  p rzed*14̂ 0 ^  bak ulnlaio- 
i -%rvr O-alioyi dla swych n ie z a w o d n y 0 1 1  B-iU tecznosci

-p  ze aja w K R lK O W lE  tvlko panowie JOZEF JAHN, G ówuym -  WIKTOR
REDYK apt. pod „Barankiem " Mały Rynek; JOZEF TRAULZYNbid, apt. pod „Kuruną- 
w Głównym Rynku — jak o  leż : W Białfcj p. E  ward Kog ® '.~  ,v Bełzie p. A. W . Grot, — 
w B óbroe apt. p. K. M.edlicki -  w B rodach  p. Edward Liszka aptek. — w B rzeźan aeh  
pan B. Fadenhccht — w BuOzaOZU p- A. Kerccl i Ka*-0* * r. Popowicz — w Bochni p. P a ­
weł Niedzielski — w Czerniowcach p. Ignacy Schnircr — w Drohobyczu p. J . Rosenheim — 
W G orlicach p. W alery Rogawski apt. — Karol v. Lhalbazany — w G ródku p. Tomaszew- 
ski apt. — w G rybow ie p. Alojzy Muszyński — w Jar08ławiu p. Rohm apt. — w Ja ssach  
p. Michał Neumann — w Kołomyi p. K- L adcn — w Krośnie p. A. Krzysztoforski — we 
Lwowie pp. J .  F . K leina wdowa et. Ki*Her , p. Zygmunt Rucker apt., p. apt. Jakób  Beiser. 
p. apt. Jakób  Piepes i pan Pio r Mikola *9 h — w M o n asterzyskach  p. J . Lipschiitz — w Mi- 
k u lińcach  p. Stanisław Miedlicki — w N adw ornej p. W ładysi. Dziembowski apt. — w No- 
wvm S ączu  p. Ignacy Garau — w P rzem yślu  p. Edw ard Machulski — w P rz ew o rsk u  p. I  e- 
liks Svviralski apt. — w R adow cach pan Karol Tcichm ann — w R zeszow ie pan Ignacy 
Schaiter i Sp. — w S an o k u  p- J- ^ e w i c z  — w S am b o rze  p. Antoni Krom er — w S ęd z i­
szow ie pan Jan  K ow nacki— w S k a ła c ie  p. T. D ziem bow ski— w S o k alu  p. A. VV. G .o t— 
w S tan is ław o w ie  p. F erd- j ,tocher. a l,t- (dawnićj Tom auek) i p. apt. A lolt Boil. — w S ere  
c ie  p. J- Dem pniak — w S uczaw ie  p. J . Szymonomicz — w T arnow ie  P- W. T. A. Wielo-
ijórski   w T arno p o lu  pan A. Morawetz i pan W al. Stacho wicz — w W adow icach nan F.
Foljin  — w Zaleszczykach pan Józef K odrębsk i— w Złoczowie p. F ad en h ech t— w Żółkwi 
T, WnaiA R arbag — w Zlirawnie pan W ładysław Postępski.

W drakami „Kraju* pod sarządam St. Graliehowakiago.


